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GAZETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 15 września. 

Hasło „przeciw anarchistom!* zamienia 
si; oozar potężniej na ogólne hasło „prze- 
ciw wywrotowcom!* — a więc prze- 
ciw wszelakim podżegaczom, którym we 
wszystkich niemal krajach wolno bezkatnie 
szerzyć nienawiść do wszystkiego co istnieje. 
Czytający i słu hający zapalają się do rozju- 
szenia, chwytają za sztylet i bombę, w prze- 
konaniu, że w kalendarzach stronnictw wywre- 
towych nazwiska ich będą przekazane chlubnie 
potomności. A tn podżeganie szerzy się nie- 
tylko z obozów anarchistycznych, ale też so- 
cyalno-dómokratycznych, a nawet takzwanych 
ludowych. Dowodzi tego jasno postępowanie 
głównego organu czerwonych socyalistów nie- 
mieckich wobec Lucheniego. Vorwärts przad- 
stawia go jako człowieka od dzieciństwa za- 
niedbanego, skłonnego do gwałtów i nawpół 
idyotycznego, który się frazesami anarchizmu 
jako parawanem dla niskich instynktów posłu- 
giwał, Tymczasem ten zaniedbany zupełnie 
ezłowiek i nawpół idyota, przystępuje do 
stronnictwa, staje się członkiem świadomego 
swoich celów komitetu wykonawczego, legity - 
muje się wobec policyi wł+*snemi poezyami 
anarchistycznemi. Tak broniąc Lucheniego, 
główny organ socyalistyczny widocznie broni 
powinowatego sobie dnchem ozłowieka. 

Jakiej zaś swobody używał anarchizm 
w Szwajoaryi, jak silnymi, czuli się tam- 
tejsi anarchiści włoscy, dowodzi fakt, że kil- 
ka tygodni temu zacz li w Neufshatelu wy- 
dawać swój organ L'gitatore, który raz po 
raz oświadozał, że tylko drogą gwałtownictwa 
można się dobić zwycięstwa. on Agitatora 
stał się tak zagorzałym, że zurychski organ so 
cyalno-demokratyczny Volksrecht posądził go, 
iż to szpiole z umysłu założyli to czasopismo 
w Szwajoaryi. Główny orgąn anarchisiów ber- 
lńskich zowiący się — rzecz dziwna! — So- 
sialist nazwał Volksrecht nikczemnym kłamcą, 
gdyż Agitator jest czystym organem anarchi 
sty. znym. 

Co uczynią rządy? Nowa Presse doniosła 
z Rzymu, że włoski minister spraw zagrani 
oznych Canevaro, bawiąc w Bernie (stolicy 
Bzwajcaryi) na mocy telegraficzaego porozu - 
mienia się x ministrem prezyde tem włoskim 
Pellonx ponowne a usilne czynił rządowi 
gzwajcarskiemu propozycye, względem zwal- 
czenia knowań anarchistów i pod wrażeniem 
zbrodni genewskiej rząd ten okazał się do te- 
go skłonnym, Wiadomość ta jeszcze nie jest 
stwierdzoną. 

Na uwagę zasłiguje onegdejszy artykul 
Köln. Zig. 

Półurzędowy ten organ niemiecki oma- 
wiając kwestyę skutecznego zwalczania anar- 
chizmu, wzywa policyę, aby każdego obcego 
anarchistę wydalała do jego ojczyzny, nie- 
chaj każdy kraj z osobna zajmuje się swymi 
e archistami. Anarchiści krajów łacińskich 
ok. ali się dotychczas najnieb-zpieczniejszy- 


«bićtu donosi pod datą 10 bm.: 


Nedakztor : 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


umowę, aby władze policyjne otrzy mały pra- 
wo, wedle swego uznania oo do amar: histów 
uchylać swobodę przenoszenia sią. Jak nam 
dzisiaj telegram donosi, zapowiada już Kóln, 
Ztg, że w tym duchu rząd niemiecki gotów 
podjąć inicyatywę ku akcyi międzynarodowej. 
Rasyjski minister spraw zagr. hr. Mu- 
rawiew wyjechał zu nrlope'n za granicę. 
Ang .cy jeszcze , nie całkiem są pewni 
swego i łycięstwa w Sudanie, dopóki cha- 
lif nie zostanie schwytany. Omdurman ma 
być zburzony, a Chartum (le'4cy naprzeciw) 
nanowo odoudowany. Z Omdarmanu wypra- 
wiają Anglicy ciągle parowce, statki trans- 
portowe i łodze nilowe w dół Nilu, część 
jednak pozostanie na miejscu. Wielce się 
trosksją w Anglii Faszodą. Wedle Daily 
Chronicle, odeszła z Bordeanx nowa wyprawa 
do ramienia Nila Bahr el Gazel, aby posiłko- 
wać wyprawę Marchanda w Faszodzie. Tym- 
czasem wedie Daily Graphic, w dobrze uwia- 
domionych kołach londyńskich sądzą, że za- 
łoga Faszody składa się nie z Francuzów, 
tylko z Abisyńczyków, którzy Faszodę na 
mocy umowy między posłem angielskim Re- 
nell Roddem a Menelikiem obsadzili. Kitche- 
ner basza, adobywszy Omdnrman, awolnił 
wszystkich Abisyńczyków, którzy tam od 
czasu klęski cesarza abisyńskiego Jana trzy- 
mani byli w niewoli. Cesarz Jan poległ w 


bitwie z mahdzistami pod Metemmeh d. 9 
marca 1889. 


świeży wybuch anarchizmu. 


Lwów d. 15 wrześni+. 


korespondent Berl. Tage- 
„Dzisiaj wła. 
któ: y 


Medyolański 


śnie skończył się tutaj stan oblężenia, 
zresztą w ostatnich dwóch miesiącach prawie 
się czuć mie dawał. A więc owi matacze poli- 
tyczni, którzy wprost albo pośrednio zajścia 
majowe sprowadzili, na nowo wrócą na pole 
swojej dawniejszej czynności, więc też dziwu 
nie będzie, jeżeli prędzej czy później znowu 
wybuchuą niepokoje. Jeżeli władze nie wytę- 
Żą czujności i energii, to wnet mi wypadnie 
donosić o zajściach nowych a jeszcze gorszych 
niż były ostatnie. Minister spraw wewnętrz- 
nych polecił usilnie tamtejszym władzom z 
końcem sierpnia, aby 1. ciągle i rygorystycz- 
nie czuwały nad prasą medyolańską bez ró- 
źnicy barwy politycznej; 2. aby bezwzględnie 
tamowały rekonstrukcyę rozwiązanych klubów 
i stowarzyszeń politycznych o tendencyach 
wywrotowych; 3. co 14 dni donosiły o duchu 
karności i ekonomicznem położeniu robotników 
rozmaitych przedsiębiorstw przemysłowych 
4. natychmiast i surowo karały w danych wy- 
padkach ; stara.y się o lepsze współdziałanie 
i solidarność pomiędzy władzami cywilnemi a 
wojskowemi. Niestety, już pierwszy punkt tej 
instrukcyi władze tutejsze puściły w zanie 
dbanie*. 

List ten pisany w dniu zbrodni genew- 


mi. Rządy państw powinny corychlej zawrzeć! skiej, więo też ultralberalna redskcya Berl. kościele, w radzie powiatowej, w szkole i 


KZ ZZ O U 


Taglblitu dodała do tego lista, że właśnie w 
chwili, kiedy propaganda anarchistyczna na 
nowo głowę podniosła, zniwienie stanu oblę- 
żenia w Medyolanie uważa za błąd ogromny, 
który fatalne skutki sprowiżzić może. Jakoż 
pod d. 13 bm. donoszą z Rzymą: 

„Wedle dzienników, w ostatnich. dniach 
rozazerzano w Medyolanie odezwy z podpi- 
sam „Komitet regulacyjny“, wzywająde do 
wywrotu. Policya poczęła śledzić, i aresztowa- 
ła wczoraj niejakiezo Carlo Siles, gdy te 
odezwy rozdawał. Gdy go aresztowano, zawo- 
łał Siles: „Niech żyje anarchia! Śmierć królo- 
wi!“ Jakie sto osób pociągnęło za aresztowa- 
nym do strażnicy policyjnej na uliey Napo 
Torriani, na której się właśnie d. 6 maja roz- 
ruchy poczęły były. Tam przybywszy poczęły 
gwizdać i wrzeszczeć, i gdy policyk wzywała 
do rozejścia się, rzucały kamieniami ; jeden 
policyant został lekko zraniony w ramię. 
Przybyło więcej policyantów i tłam rozpę- 
dzili. Siles urodzony r. 1877 w Reggio, przy- 
był do Medyolanu wczoraj ze Szwaj- 
oaryi dla rozrzucania owych odezw. Policya 
rozwiązała tutejsze tak zwane towarzystwo 
filharmoniczne, pod którego pokrywką nano- 
wo powstał dawny klub socyalistyczny*. 

Wspomniany powyżej korespondent me- 
dyolański telegrafaje pod d. 14 bm. że 
przesłuchiwany przez inspektora policyi Siles 
protestował przeciw nazywaniu go anarchistą, 
gdyż jest socyalistą, i dodai, że długi czas 
przebywał w Londynie, zkąd ostatniemi 
dniami do Włoch się udał. Z Londynu pisy- 
wał pod pseudonimem Caio -Gracoo do dzien- 
nika Avanti (Napraód główny organ socyalistów 
włoskich). Wieczorem odstawiono Milesa do 
więzienia. * 

Jak widzimy, anarchizm pomimo, a ra- 
czej wbrew wrażeniu, jakie wywołała zbro - 
dnia Lucheniego, bierze na kieł, i widzimy, 
jak socyalna demokracya zmotana jest z anar- 
chizm:e m. 


W kwestyi ludowej. 


Ze wsi piszą do Osasu : 


Ruch ludowy, który w ostatnich czasach 
tak silnie w Galicyi się objawił, ma coś z 
atawizmu historycznego. Gdzie pójdziesz po- 
między lud, usłyszysz wszędzie obnudzenie 
sią i zajęcia ŚRALT polityką W eelach polity- 
ocznych, a nie w celach praktycznego zara- 
dzenia istotnym potrzebom włościan, poszli 
między lud ajenci różnych związków, aby 
sobie kierować drogę do mandatów i kie- 
rownictwa. 

Powiadają nam na to: to wasza wina, bo 
wyście powinni iść między lud i wyrozumie: 
wać jego instynkta, jego ducha. 

Isć między lud — może tylko misycnarz 
lub emisaryusz, ksiądz ze słowami wiary i bu- 
rzyciel z hasłem przewrotu. My zaś wiejscy 
szlachoice nie idziemy między lud, bo żyjemy 
wśród niego, bo się z nim schodzimy na polu 
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czytelni. Niech nam poradzą ci, co nam wy- 
rzucają zaniedbanie, co jeszcze mamy podjąć, 
jaką instytucyę stworzyć, w czem radą i wpły- 
wem oddziałać, a każdy ile możnożci to speł 
ni. Jedno tylko nie — nie przyłożymy się do 
większego jeszcze  rozpolitykowania ludu. 
W każdej wsi w koło dwora i plebanii gru- 
puje się zastęp rozważnych włościan, którzy 
od wieców stronili i agitatorów nie słuchali, 
Oni to skarżą się głośno na to zawracanie 
głów ozczą gadaniną i pismami przewrotnemi 
Politykomanię chłopską uważamy za równe 
nieszczęście, jakiem była politykomania szla- 
ohecka przed dwoma wiekami, 

Ləog powiedzą nam: fakt !uż nastąpił, 
prąd płynie coraz s'lniej, trzeba go ująć i w 
dobre zwrócić koryto. Zwykle bywa to wiel- 
ki złudzenie: prąd puszczony ze śluzy, nie 
da się kierować, tylko on porywa tych, co 
się mu narzucać starają. 

W warunkach konstytucyjnych, przy 
częstych wyborach wykłuczyć polityki niepo- 
dobna: — jest «to „malum necessarium“. W 
tem złem działo się wiele złego—i na to zgo 
da z autorami owych zaskarzeń. Jakkolwiek 
nie ma kreju w Europie nie pominąwszy An- 
glii, gdzieby wybory odbywały się całkiem pla- 
tonicznie, bez brzęczących argumentów — w 
Galicyi nie doszliśmy ani w drobnej. części 
do tego ohydnego targowiska, jakie się gdzie 
indziej, choóby w sąsiednich Węgrzech, od- 
bywać zwykło — to jednak: i nasze „wybor- 
oza kiełbasa" jest środkiem demoralizującym 
i niewłaściwym. Gorszą at>li od tego środka 
pomoeniczego bywała metoda narzucania kan- 
dydatów z centrom, z góry, bez wyrozumie- 
nia stosunków i usposobień lokalnych. Cenió 
należy i szanowaó wielce objawiającą się w 
wisla okolicach besinteresowność wobec urny 
wyborczej i nie należy wodzić na pokusze- 
nie. Zdarza się atoli często, że ci z pośród 
włościan najwięcej na korupogą wyborozą na 
wiecach wygadvją, oo są jej najwięcej przy- 
stępni. Ewentuałność przyszłych wyborów po 
zawichrzeniach i bałamuctwach ostatnich cza- 
sów w ciemnych ‘zaiste zapowiada się bar- 
wach. Lecz gdy umysły się uśmierzą — i 
ozczość złudnych podniet i obietnic się uwi- 
doozni, przewidywać można spieszny zwrot 
włościan i zbawienną reakcyę chłopskiego 
rozumu. 

Na tę chwilę czekać należy. Daremnem 
byłoby dziś agitacyi przewrotu przeciwsta- 
wiać kontragitacyę porządku. Gdy strzała już 
rzucona, w lo; wię jej nie schwyci — ale nie 
każda strzała trafia do cela: 

Trzeba u nas podwoić pracę z ludem, 
ale nie agitacyą — trzeba żyć z ludem, a nie 
isó6 między lud, trzeba stąć na posterunku, 
a nie rznoać się w wir. 

Dziwić może, gdy się czyta rzeczy, któ- 
re wyszły z pod piót bardzo wytrawnych, 
zupełna nieznajomość natury ludu wogóle, 
a naszego w ogólności. I dziwi także nieroz- 
różnianie właściwości agitatorów z zawodu 
w duchu negatywnym, a działania żywiołów 
porządku i ładu. Porównywać tych dwóch 
prądów nie można, bo są ons antytezami. 


Nieraz widząc nadzwyózaj zręcznego agita- 
tora i burzyciela — mówimy, co %a szkoda, 
ileżby on dobrego zrobił w dobrym kiótan- 
ku. Nie prawda! jego natura jest tylko he- 
gatywną, wilka nie zaprządz do pługa, we- 
dłag gminnego przysłowia. Oskarżanie kon- 
serwatystów o bierność, nieporadność, gnu- 
śnośó, wobec zręczności i energii i poświęce- 
nia ludzi ruchu, Gzyli przewrotu — należy 
także do często powtarzanych ` komunałów. 
Praca ludzi porządku i ładu niekiedy bardzo 
mozolna i usilna — nieznaczne na zewnąćra 
wydaje owoce. Nie brakowało jej tak zupół- 
nie w naszym kraju, jak się niektórym wy- 
daje. Wp'yw terytoryalny, gdzie dwjr do- 
brze cbsadzony i stale zamieszkały, nie mi- 
jał bez skutków — i znamy wible pięknych 
i pocieszających pod tym wuględem przy- 
kładów. 

Zresztą przykładem nam tu winna być 
Wielkopolska, — która przyznaję szczerze o 
wiele wyżej pod tym względem stoi od Gali- 
Gyi — ale też tam była siła, co jednoczyła 
wszystkie warstwy, a nią była potrzeba wspól- 
nej obrony przed wpływem innowierstwa i 
uciskiem germanizacyjnym. 

Wzór stosunków wiejskich w Pošnań- 
skiem o wiele zdrowszy i trafniejszy dla nas 
—- niż przykłady dalekich krajów zachodnich, 
gdzie stosunki i natura ludu odmienne — i 
gdzie kierunek chrześcijańsko-socya'ny ma in- 
ne zadania. Inną tam godzinę wskazuje in- 
deks na zegarze. 

Jeśli po trzydziestu latach życia konsty- 
tucyjnego i autonomicznego zatrzymaliśmy 
się w Galicyi pod wielu względami i w sto- 
sunkach społeczności wiejskiej po ostatnich 
wstrząśnieniach rozpccząć niejedno na no- 
wo przyjdzie — liczne na to akladaly Ró 
przyczyny. 

Najpierw jesteśmy nieliczni. Na 6000 Wi 
zaledwie trzecia część ma dwór zamieszkiłfy 
przez obywatela katolika z wyższą tradgoją 
i kulturą — jedna trzecia część nie ma dwo- 
rów, a jedna ma dwory, przypominające ra 
czej karczmę. Jest w tem dażo naszej winy 
— sle i dużo nieszczęścia. Ta trzecia czękó 
zaledwie dworów obywatelskich z regały wy- 
wiera wpływ dodatni, umoralniający i ma po- 
czucie obowiązków wobec ludu. Czy spełnia 
wszystko, co spełnióby się dało — zape- 
wne nie, bo niekiedy bieda materyalna, a 
niekiedy ubóstwo moralne stoi temu na prze- 
szkodzie. 

Lecz czy to dobre, co się robiło, od- 
rzucić — a szukać nowych recept? Prosimy 
o specyalizowanie, co podjąć należy — ogólne 
zarzuty nie wystarczają. 


Geremoniał pogrzebowy. 


Urząd ochmistrzowski zamordowanój oe- 
sarzowej austryackiej wydał następujący szcze- 
gółowy program pogrzebu zmarłej : 

Przewlezienie zwłok z dworca. 

W czwartek 15 b. m. przed godziną 10 

wieczorem, naznaczoną na przybycie pociągu 


O OO ZZ OOO Op IZĄZRĄĄZZZZ i Lu 
8 pół cgona, On do nich trzyma takich małych, |lałem oygaro, czekając aż mi jego Żona przy-|pachnie z daleka. Po takie kiepskie kołacye, $ h 
chudych Anglików, którzy nie mają co w| gotuje kilka jaj na miękko. to dobrze czem popłukać w gębie. a jak mie będzie dobre, to ja nie żyd — to 

buty wsadzić, bo nogi im już wysokły jak Żyd chwilkę pomyślał i ciągną? dalej, Pobiegł żwawo. do piwnicy i przyniósł |ja pies. 


Bicz honorowy. 


Z raptularza pana Dezyderego Rysia. 


(Ciąg dalszy). 


— Jakto z której? z naszej, od pana 
barona. Dawniej póki nie przyjechał ten Nie- 
miec gorzelnik, oo go pan baron sprowadził, 
wódka była dobra — ale co robić, teraz u 
nas wszystko po niemiecku. Rządca z Wie- 
dnia, gorzelnik z Wiednia, leśniczy z Wie- 
dnia — no, i kucharz z Wiednia. 

— A 00 znaczą te tablice po polach? 

— Te tablice, to jest tak: jak postawią 
tablicę z numer jeden, co znaczy pszenica — 
to się urodzi rzepak. A gdzie postawią tabli- 

cę z numer dwa, co ma znaczyć Nes — 
to się urodzi owies i to kiepski. A gdzie po- 
stawią tablicę z rybem, to jest żaba. 

— To wy tu dobrze gospodaujecie, nie 
ma co mówić. 

— Na psa urok... 

— Ale podobno baron ma piękne konie. 

— Tego to ma, a same fajne, takie wiel- 
kie a długie, a cienkie, a każdy ma tylko! 


dwa fajarkę. 

— A ma on 
cienkich ? 

— To jak nie — ma ale chce ich sprze- 
dać. 

— Podobno chce sprzedać ogiera ? 

— Ten ogier? to żadna rzecz; ten ogier, 
to taki stary, że mógłby być ojcem pana ba- 
rona. 

— Do stu djabłów, a mnie mówiono, że 
to coś rarytnego. 

— Wielmożny pan chciał kupió? No to 
szkoda drogi. 

— Nie straconego. 

— A czemu Wielmożny Pan w dworze 
nie nocuje? Tam wygodniej i jedzenie jest 
pańskie, i wino echt... echt... 

— Nie zastałem barona. 

— To mie może być. Un w domu jest, 
ja wiem.. 

— Być może. 
go nie ma. 

Po twarzy żyda przebiegł jakiś uśmiech 
wpół złośliwy, wpół szyderozy, jakby jakieś 


inne konie oprócz tych 


Ale lokaj oświadczył, że 


kalecząc brzydko naszą polską mowę. 

— Tak, un jest taki, ten nasz Jasznie 

wielmożny barun. Un, jak zobaczy z okna, co 

zajeżdża kareta, to on sam wybiegnie aż do 
sieni. Jak zajedzie wolant, to lokaj kłania się 
nisko i prosi do wielki salon. A jak zobaczy, 
że to bryczkę, albo i węgierski wózek, to go 
ńie ma w domu, bo nie lubi taki pospolity 
naród. Ale un nie wiedział kto na ten wózek 
siedzi. 
— A ty wiesz arendarzu ? 

Tu mu coś znowu błysnęło nie dobrego 
w oczach i odrzekł powoli. 

— Czy ja wiem?., A co jabym misł nie 


wiedzieó? Ja wiem wszyóko, 'bo to mój fach. | 


Kogo ja nie znam? Od wielmożnego pana ku- 
puje zboże mój krewniak Chaim z miasteozkę, 
a kartofle rudy Szloma, to przecie ja nieraz 
niby z nimi w kompanii, 

— Chsim, porządny kupio. Szloma ur- 
wisz. 

Widocznie mu pochlebiło, żem pochwalił 
Chaima, bo musnął się po brodzie‘ i rzekł, 
gdym kończył mą spartańską wieczerzę. 

— Mam 'ja coś w piwnicy, co się wiel- 


tajemne zadowolenie żem nie został przyjęty. możnemu panu spodoba. Nie jest to ani tokaj, 
Udałem, że tego nie widzą i cbojętnie zapa- |ani sząmpanjer, ale fajne stare miód, co to 


Biclizmę gotovvaą daniskg 


= 


meska i dz 


butelkę dobrze przyprószoną. 

— A dajże mości arendarzu dwie szkla- 
neczki, bo jeśli to miód taki fainy toi ty 
z chęcią dzioba umoczysz. 

— Jeżeli jaśnie wielmożny pan taki ła- 
skaw? 

— A jakte — przecie mnsimy g oblać 
znajomośó i z'tą okurzoną flaszką i £ tobą, 
jako gospodarzem, & co więcej kuzynem 
Chaima. 

— To wieimożny pan labi Chaima ? 

— Mój bracie — rzekłem dobrodusznie 

— ludzi uczciwych i rzetelnych szinnję, a 
sznstów i łotrów nienawidzę. 

Lody były przełamane, żyd ten, który 
przes solidarność, nienawidził mnie za owego 
wygnanego karczmarza, szuję Ejzyka i dwa- 
dzieścia- lat mi to pamiętał, dziś paru dobre- 
mi s'owami był. rozbrojony i innego o mnie 
näbral pojęcia. 

« Po miodzie spałem wybornie, a nazajutrz 
glym pe szklance świeżego mleka siadał na 
wózek, zbliżył się do mnie arendarg z czapką 
w pęki”: -prosil abym o nim pamiętał, jeżeli 
jaki wypadnie interes. 

— Wielmożny pan — ja to Wid szuka | 
piękne kuni. Arendarz Leiba zna wszystkie 


oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliżnę stołową do wyprawy: poleca.najłaniej 3110. 


naokoło , to ja wielmożnertu panu wyssukamt 

ltak z tej podróży tyle skorzystałem, 
żem nabył za pośrednictwem Lejby prawdsi- 
wie pięknego ogiera niemal czystej rasy kra- 
jowej i parę klaczy choó na pokaz i to stańo- 
wilo początek mojej rozpłodowej: stajni, z któ- 
rej dzisiaj tak dumny jestem. 

Tymozasem nasz klnb „końskiego ogona* 
prosperował doskonale. Nasze fo-nalki były 
wzorowe , nasze cugowce jak ulane, & nawet 
zaczęliśmy próbować krzyżowańia rasy W gą ś 
ściańskiej z huculskiemi konikami. 

Śmiano się z początku z naszego klabu, 
przezywając nas „ogonami“. Ale gdy się po- 
znano na tych ogonach, że to awojskie, że to 
polskie, a nie jakieś tam Anglezy czy Angle- 
zowane, to się i pogodzono z nami i nie od- 
mawiano nam miłości i szacunku. 

Zawiele się namnożyło egzotycznych pór 
ków, egzotycznych orderów, egzotycznych ty- 
tułów. Tytuł. szlachcica - ziemianina poszedł 
w poniewierkę, a jednak któż jeżeli nie my, 
dziś pogardzeni, obrzuceni błotem oszczerstwa 
i zawiści, przechowaliśmy tradycyę narodową 
i cechy naszej rasy nienaruszone ? 


(D. n.) 


seinua MIKOŁAJ LUDWIG 


Liwów: plac Riaryacki l. 8. 
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e zwłokami cesarzowej, zbiorą się na ich 
przyjęcie na dworcu kolei zachodniej: pier- 
wszy najwyższy ochmietrz, dwie damy pała- 
cowe, Oficerowie i urzędnicy wojskowi załogi 
wiedeńskiej, duchowieństwo nadworne, orszak 
dworski, konieczny do przyjęcia zwłok i wre- 
szcie honorowa kompania wojska bez mu- 
zyki. 

Po nadejściu pociągu wezmą trumnę 
z wagonu pokojowcy i służba i przeniósą ją 
do dworskiej poczekalni, która została prze- 
robioną na kaplicę. Duchowieństwo z jednym 
ze starszych komisarzów dworskich idące 
przodem ; ośmiu paziów z woskowemi pocho- 
dniami w rąku, sześciu gwardzistów łuozni- 
ków i sześciu przybocznych gwardziatów wę- 
gierskich, ośmiu gwardzietów przybocznych 
trabaatów i ośmiu przybocznych gwardzistów 
konnych ze swoimi przełożonymi na czele po- 
stępują po obu stronach trumny. Za trumną 
idzie pierwszy najwyższy ochmistrz, najwyś- 
szy ochmistrz i najwyższa ochmistrzyni cesa- 
rzowej, obie damy pałacowe, damy dworskie 
w żałobie, obaj podkomorzowie i personal po- 
kojowy cesarzowej. 

Trumnę ustawi się na źałobnych marach, 
gwardziści przyboczni i paziowie ustawią się 


na wyznaczonych miejscach, a cały dwór klę- 
knie u klęczników po lewej i prawej stronie 


ustawionych. Potem nastąpią modły nad tru- 


mną, po których z poprzednim oeremoniałem 


przeniesioną zostanie na karawan. Orszak ża- 
łobny pojedzie za nim w powozaoh. 
Porządek pochodu następujący :dwaj na- 


dworni masztalerze z latarniami, szwadron 
kawaleryi, dworski foryś koano, dworski powóz 


zaprzężony w parę koni ze starszym komisa- 


rzem nadwornym, powóz dworski z czterema 
siedzeniami zaprzężony w parę koni z kamer- 
foryś konno, komisarz 
dworski konno, dwóch masztalerzy dworskich 
z latarniami, powóz dworski z czterema sie- 
dzeniami zaprzężony w szóstkę koni z dama- 
mi dworskiemi cesarzowej i obu podkomorza- 


dynerami, dworski 


mi, przayczem u każdych drzwiczek jeden po- 
kojowiec, 


dych drzwiczek po dwóch pokojowców, dwóch 


masztalerzy dworskich z latarniami, sześcio- 
osernią okryty, ciągniony 


konny karawan, 
przez karosze. 


Po prawym jego boku postępuje ośmiu 
przybocznych gwardzistów trabantów, po le- 
wym zaś ośmiu gwardzistów przybocznych 
kemmych pod dowództwem przełożonych, po 


oba stronach po sześciu pokojowców, ozte- 
reeh masztalerzy z latarniami jedzie obok 


kegawanu. Służba masztalerska przeznaczona 
de nadzoru nad karawanem, idzie sa kara- 


wanem. Pochód zamyka sześciu gwardziatów 


łuczników i sześciu węgierskich przybocznych 


gwardzistów pod dowództwem swoich wice- 
wachmistrzów konnych, dalej dwaj maszta- 


lerze z latarniami, dwukonny powóz z czte- 
rema siedzeniami ze służbą osobistą cesarzo- 


wej i szwadron jazdy. 

Pochód ruszy s dworca kolei zachodniej 
ulicami : 
zewnętrzną bramę burgową do burgu, a miej- 
sce czynić mu będzie szpaler żołnierzy. War- 
ty, koło których pochód będzie przeciągał, 
wystąpią z bronią w ręku przy przytłumio- 
nym odgłosie bębna lab trąby oddając prze- 
pisane honory zwłokom. Duchowieństwo i ci 
wszyscy, którzy nie należą do pochodu, 
z dworca dostają się najkrótszą drogą do 
burgu, aby tam na zwłoki czekać. 

Skoro pochód stanie w burgu koło soho- 
dów ambasadorskich, wszyscy zgromadzą się 
w westybulu klatki sohodowej i tam t ż oze- 
ka na zwłoki proboszcz dworski i burgu ze 
swoją asystenoyą. Pokojowcy i służba cesa- 
rzowej wniosą trumnę do westybulu, tam ją 
proboszcz pokropi i pomodli się nad nimi, 
a następnie przeniesione zostaną do kaplicy 
Komisarz nadworny, wikary z dworskiej ka- 
plicy z krzyżem farnym w 1ęku, śpiewacy 
kapeli nadwornej z pieśnią „Miserere“ na 
ustach, proboszoes nadworny i burgu z asy- 
stą i starszy komisarz nadworny idą przo- 
dem. Ośmiu paziów z woskowymi pochodnia- 
mi w ręku, sześciu gwardzistów łuczników 
i sześcia przybocznych gwardziatów węgier- 
skioh, ośmiu gwardzistów przybocznych tra- 
bantów i ośmiu gwardzistów przybocznych 
konnych idzie po bokach. 

Pierwszy najwyższy ochmietrz, najwyżź- 
szy cchmistrz i najwyższa ochmietrzyni, obie 
damy pałacowe, damy dworu cesarzowej, obaj 
podkomorzowie i inne osoby orszaku idą za 
trumną i siadają w kaplicznych ławach po 
obu stronach. 

Po pokropieniu ustawionych na marach 
zwłok i po wręczeniu obu kluczów od tru- 
mien przez najwyższego ochmistrza pierw- 
szómu najwyższemu ochmistrzowi, kaplicę 
wszyscy Opuszozą, A ona sama zostanie za- 
mkniętą, 

Wystawienie zwłok. 

W piątek 16 września o godz. 8 rano, 
po pobłogosławienin zwłok nas'ąpi wystawie- 
nie ich na widok publiczny. Całe wnętrze 
kaplicy dworskiej udekorowane będzie na 
cząrno: mianowicie ołtarze i klęczniki, na 
których umieszczone zostaną herby śp. cesa- 
zowej. Uświetlony dokoła katafalk pokryty 


począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


sześciokonny powóz dworski na 
oztery osoby z najwyższą ochmietrzynią i o- 
biema damami pałacowemi, u keżdych drzwi- 
ozek jeden pokojowiec, szeńciokonny powóz 
dworski z pierwszym najwyższym ochmistrzem 
i najwyżesym ochmistrzem cesarzowej u kak- 


Mariahilf, Babenberg, Ring przez 
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będzie czarnem suknem, a miejsce na którem 
umieszczono trumnę, wyłożone materyą ze 
złota, nad trumną wznosi sie lotny baldachim 
z ozarnego atlasu. 

U katafalku leżeć bę”ą: korona cesar- 
ska i królewska, insygnia orderu krzyża 
gwiaździstego, białe rękawiczki i waohlarz. 

Podczas aktu wystawienia zwłok — atrze- 
gą ich straże honorowe z lejbgwardzist jw. 

Od godziny 12 do 1 bió będą dzwony 
wazyastkich kościołów w mieście. 

Pogrzeb. 

Uroczysty pogrzeb naznaczoy został na 
sobotę godzinę 4 popołudniu. 

Pokojowoy i służla wezmą trumnę z 
mar kaplioznych i po powtórnem jej pokro- 
pieniu zniosą do karąwanu na podwórzeo 
szwajcarski. Na czele pochodu pójdą dwaj 
dworscy komisarze, zakrystyan kaplicy 
dworskiej z krzyżem w ręku, zakrystyanie z 
incensum i asperges, dwaj kapelani nadworni 
z asysty i nadworny proboszoz burgu z zapa- 
lonymi świecami w ręku, dalej nadworny ko- 
misarz starszy, za trumną postępować będzie 
najwyższy oohmistrz cesarzowej, obaj podko- 
morzowie, najwyższa ochmistrzyni i obie da- 
my pałacowe. Po bokach trumny postępować 
będzie ośmia paziów z płonącymi pochodnia- 
mi woskowymi w ręku, sześciu gwardziatów 
łuczników, sześciu gwardzistów węgierskich, 
ośmiu trabantów i ośmiu gwardyi konnej pod 
dowództwem swoich przełożonych. 

Położona na karawanie trumna będzie 
je zoze raz pokropiona, odezwą się dzw« ny 
kościelne i pochód ruszy. Otwierać go bę- 
dzie pluton kawaleryi, potem pójdzie foryś 
konno, dwukonny powóz ze starszym komi- 
sarzem, dwukonny powóz o czterech siedze- 


pokojowcu, aześcickonny powóz % najwyś- 


oddział piechoty gwardyi przybocznej, 


skowami w ręku. 
trabantów po prawej stronie, sześciu węgier- 


po lewej stronie będzie postępowało. 


jazdy. 
Pochód ruszy przez wewnętrzny dzie- 


ulicą Augustyńską i Tegetthefowską do Ka- 
ptcynów na Neu-Markcie. 

W kościele Augustynów ozekaó już bę- 
dą wszystkie deputacye, a staną na czele po- 


dzie możliwy. 

Przed kościołem Kapucynów czekać bę- 
dzie dwór, który tam przybędzie incognito, 
a gdy dadzą znać, że pochód przybywa, wej» 
dzie do wnętrza i usiądzie na zarezerwowa- 
nych miejscach. Świty i osoby do tego wy- 
znaczone czekaó będą w samym kościele. Ca- 
łe wnętrze kościoła, sufit i podłoga będą 
ozarno obite, a i klęczniki czarno pokryte. 

Gdy karawan stanie przed głównem wej- 
śoiem do kościoła Kapnoynów, zostanie tru- 
mna z niego wyjętą. Przyjmą ją celebranci 
na czele całej asysty duchownej, Pod ich 
przewodem zostanie trumna wniesioną do 
wnętrza i ustawioną na środku na marąch o- 
toczonych płonącymi świecami. Najwyższy 
ochmietrz cesarzowej, obaj podkomorzowie, 
najwyższa ochmietrzyni i obie damy pałaco- 
we pójdą za trumną aż do mar, a potem u- 
siądą na zarezerwowanych miejscach. 

Na pokropieniu trumny w kościele OO. 
Kapucynów będzie obecny cesars, obcy mo- 
narchowie, którzy pszybędą do Wiednia na 
obrzęd pogrzebowy, wszyscy członkowie do 
mu cesarskiego, najwyżsi dygnitarze dwor- 
soy, kapitanowie gwardyi cesarskiej, jenera- 
lowie-adjutanci oesaracy, najwyższy marsza- 
lek dworu ś. p. cesarzowej z obu podkomo- 
rzymi, najwyższe ochmietrzyni dworu oosa- 
rzowej z obiema damami pałacowemi, damy 
dworskie, lektorka oesarzowej, ocohmietrzynie 
dworu lub damy dworskie ze świty cesarzo- 
wej, świty monarchów, nunoyusz apostolski, 
przeuatawiciele właduów, którzy osobiście 
nie przybędą na pogrzeb, tajni radoy, mini- 
strowie, podkomorzowie, jeneralicya, deputa- 
cye, węgierska gwardya przyboczna, przybo- 
czna gwardya trabantów, gwardya przyboos- 
na konna, personal dworski cesarsowej, i 
spiewacy z kapeli nadwornej. 

Po pokropieniu tramny i po modłach 


nad niemi odśpiewają śpiewacy nadworni.„Li» | : 
pogrzeb w zastępstwie cara przybywa w. ks, 


bora." Pokojowoy i służba wezmą tramnę z 
mar i wśród modłów OO. Kapucynów przy 
iwietle pochodni zniosą ją do podziemi. Na 
ozele kroczyć będzie oelebrant z asystą, za 
nim oesarz, pierwszy najwyżazy ochmietrz ze 
świtą, najwyższy ochmiatra oesarzowej, obaj 
podkomorzowie. Reszta pochodu zostanie na 
górze. 


niach z pokojowcami, szwadron jazdy, foryś 
konno, komisarz dworski konno, sześciokon= 
ny z dwoma siedzeniami powóz z obu pod- 
komorzami i pokojowcami u każdych drzwi- 
ozek, sześciokonny o czterech siedzeniach po- 
wóz z najwyższą ochmistrzynią i obiema da- 
mami pałącowymi, u każdych drzwiczek po 


szym ochmistrzem, u drzwiczek po dwóch 
pokojowców, pokojowcy cesarzowej parami, 
od- 
dział gwardyi konnej i oddział trabantów, 
każdy pod dowództwem oficera, ośmiokonny 
w karosze zaprzągnięty i czernią udrapowa- 
ny karawan z trumną. Po obu atronach po- 
stępować będzie po czterech pokojowoów i 
czterech paziów z płonącemi pochodniami wo- 
Sześciu łuczników i ośmiu 


skich gwardzistów i ośmiu konnej gwardyi 
Konny 
oddziął łuczoaików i węgierskiej gwardyi je- 
chać będzie następnie, a zakończenie stano- 
wió będzie kompania piechoty i szwadron 


dziniec burgowy, plac ów. Michała i Józefa 


ohodu pogrzebowego w porządku, jaki bę 


ZSZSNNE 


W podsiemiach zwłoki będą jeszcze raz 
pokropion3. 

Po skończeniu modłów pierwszy najwyż- 
szy ochmistrg odda gwardyanowi 00. Kapu- 
oynów kluoz od trumny cesarzowej i odda ją 
jego opiece, poczem wszyscy wrócą na górę 
do kościoła. Gdy cesarz wróci z podziemi, 
wszyscy opuszczą kościół. 


Wedle wydanych rozkazów mają się w 
sobotę przed godziną 4 popołudniu zebrać na 
pogrzeb cesarzowej w kościele O ). Kapacy- 
nów tajni radcy, ministrowie, podkomorzowie 
i podozaszowie i to wojskowi w gali z od- 
znakami służbowymi, a cywilni w przepisa- 
nej żałobie dworskiej, a wszyscy bez wstęg 
orderowych. 

Na pogrzebie cesarzowej będą: cesarz 
niemiecki Wilhelm, król saski Albrecht, król 
rumuński Karol i rejent bawarski Luitpold. 
Cara reprezentować będzie W. ka. Aleksy, 
króla włoskiego następoa trona Wiktor Ema- 
nuel, królowę angielską książę Jerzy Cam- 
brigde, Papieża nuncyusz Taliani a prezy 
denta Francyi jeden z jenerałów francuskich. 
Zamieszkają niektórzy z nich w burgu, nie- 
którzy w hotelach. Zamek w Schónbrunie za- 
rezerwowamy został wyłącznie dla cztonków 
domu cesarskiego. 

Cesarzewiczowa wdowa Stefania przy- 
była z Darmsztatu do Wiednia i udała się do 
Laxenburga. Następnie popołudniu pojechała 
do Schónbrunu, celem wyrażenia swego głę- 
bokiego współczucia cesarzowi i arcyks ężnom 
Gizeli i Maryi Waleryi. 


Żałoba. 


Z najwyższego rozporządzenia będzie ża- 
loba dworska za ý. p. cesarzową trwać sześć 
miesięcy, począwszy od soboty, dnia 17 b. m. 
i obchodzoną będzie w następujący sposób: 
Przez pierwsze dwa miesiące, od 17 września 
do 16 listopada włącznie, damy dworskie jawió 
się będą w sukniach z czarnej wełny, w ozar- 
nym stroju na głowie, lub w kapeluszach z 
ozarnej krepy i z czarnem przystrojeniem, w 
czarnych rękawiczkach i z czarnemi wachla- 
rzami. W następnych dwóch miesiącach, od 
17 listopada br. do 16 stycania 1899 włącznie, 
w ozarnych jedwabnych sukniach, w czarnym 
stroju na głowie, w czarnych rękawiczkach i 
z czarnemi wachlarzami ; w ostatnich dwóch 
miesiącach, od 17 atycznia do 16 marca 1899 
włącznie, w sukniach z ozarnego jedwabiu, w 
stroju na głowie ozdobionym białemi ko- 
ronkami, w  klejnotach, albo w szaryc 
ronkami 1 albo 
perłami. 


czaraem _—przystrojeniem 


Telegramy. 
Zarych 15 września. 


miało w sobie nie charakteru wojskowego. 


Poczęto bió w dzwony miejskie, a na dworcu 


austro-węgierska. 
Wiedeń 15 września. 
Wozoraj o pół do dziesiątej wieczorem 
przejechał pociąg ze zwłokami cesarzowej 
przez Buchs. 
Wiedeń 15 września. 
Cesarz wczoraj już od szóstej rano czu- 
wał, a od 10 przyjmował audyenocye, na któ- 
rych był minister Kaiz] i jenerał Beck. 
Uroctystości jubileuszowe sredukowane 
zosta 14 prawdopodobnie tylko do nabośeń- 
stwa d. 2. grudnia. 
Genewa 15 września. 
Wczoraj zebrała się wielka rada na po- 
siedzenie, na którem przewodniczący wyraził 
żal po śmierci cesarzowej; oburzenie na mor- 
dercę i na znak żałoby zawiesił obrady. 
Wiedeń 15 września. 
Cesarz otrzymał od naczelników rządów 
wszystkich krajów serdeczne telegramy kon- 
dolenoyjne i wazystkie też dwory zarządziły 
żałobę miesięczną. 
Wiedeń 15 września. 
Do Wiener Tagblatiu telegrafują z Terri- 
tet: W piątek rano, zanim cesarzowa wyje- 
chała do Genewy, siedziała na balkonie Caux, 
Nagle zauważyła przed hotelem jakąś kobietę 
w białej sukni i zielonym staniku, która sta- 
nąwszy uporczywie przyglądała się siedzącej 
na balkonie oesarzowej. To zniecierpliwiło 
cesarzową do tego stopnia, że wydała pcle-e- 
nie, aby nieznajomą zapytano ozego chce. Za- 
nim jednak służba zdołała polecenie wykonać, 
tajemnieza posta znikła. Przez dwie godzi- 
ny bezowocnie szukano jej w całem oto: 
czeniu. . 
Wiedeń 15 września. 
Całe miasto okryte głęboką żałobą. Na 


Aleksy z Karlebadu, dalej przybywa ks. Sa- 
chsen-Coburg-Gotha, w zastępstwie królowy 
angielskiej ka. Krystyan szlezwicko-holsztyń- 
ski, w zastępstwie królestwa włoskich włoski 
następca tronu, papieża zastępować będzie 
nuncyusz wiedeński, a króla belgijskiego ke. 
Albert. 


Po zamordowaniu csarzowaj, | 


Wywiezienie zwłok z Genewy odbyło się| 
w sposób bardzo uroczysty i poważny i nie. 


W Zurychu stanął pociąg ze zwłokami ; 
cesarzowej o wpół do piątej po południu.ł 
) P r LPT a 'ciwszy z manewrów dowiedziałem się o prze- 


zjawiły się władze szwajcarskie i kolonia | 


poleca fabryka 


Insbruck d. 15 września. 
Pociąg speoyalny ze zwłokami oesarzo- 
wej Elżbiety wszedł na terytoryum  austrya- 
ckie o godzinie 7 winnt 22 z rana, gdzie nań 
czekali dostojnicy państwowi z n*miestnikiem 
tyrolskim na czele, depntacye, kompania ho- 
norowa i niezliczone tłumy ludu. 
Natychmiast odezwały się dzwony ko- 
ścielne. Złożono tu niezliczoną liczbę wień- 
oów. O godz. 7 m. 35 pociąg ruszył dalej. 
Wzdłuż kolei wszędzie stoi ludność w żało- 
bnych strojach pogrążona w głębokiem mil- 
czeniu i z ohorągwiami pokrytemi krepą. 
Wiedeń d. 15 września. 
Książę bułgarski i grecki następca tro- 
nu przybyli tu na nroczystośó pogrzebową 
Niezliczoną liozbę wieńców zamówiono 
we wszystkich handlach kwiatów, tak, że te 
handle już nie przyjmują zamówień. 
: Wiedeń 15 września. 
Kilka tutejszych dzienników donos nie 
stanowczo, ale zgodnie, że cesarz polecił za- 
niechać wszelkich tych obchodów i uroczy- 
stości ku upamiętnieniu swego jubilenszu, 
które wymagałyby współuczestnietwa jego. 
W ten sposób zostałyby zaniechane wszyst- 
kie uroczystości dworskie. „HFremdenblatt do- 
daje, że urząd marszałkowski zaprzestał już 
wszelkich przygotowań do tych urooz retości. 
Vaterland donosi, że tylko dnia 29*listopada 
odprawionem zostanie w kościele św. Stefana 
uroczyste nabożeństwo. Neue fr. Presse do- 
wiaduje się, że cesarz wyraz'ł zamiar cały 
miesiąc następny spędzió w ciszy i odoso- 
bnieniu i szukaó pociechy jedynie w pracy i 
zającin się sprawami państwowemi. Wobec 


tego nie odbędą się zapowiedziane na jesień 


łowy dworskie w Styryi. 

Neues Wiener Tagblatt zapewnia, że wszy 
stkie podane przez pewien dziennik berliński, 
a za nim przez część prasy austryackiej po- 


wtórzone szczegóły co do testamentu cesarzo- 


wej są nieprawdziwe. 
Ks. kardynał Gruscha zarządził uroczy- 


ste nabożeństwa żałobne we wszystkich ko- 


soołach archidyecezyi wiedeńskiej. W koście- 


le św. Szczepana odbędzie się to nabożeństwo 


21 wrzesnia, we wszystkich innnych kościo- 
łach 22. 

Poszczególne oddziały wojskowe i urzędy 
nie będą składały osobnych wieńców na tru- 
mnie cesarzowej, gdyż ministeryum wojny 
„złoży jeden wieniec imieniem całej armii. 

Berlin 15 września. 
Członkowie tutejszej kolonii węgierskiej 


h jodby.i wczoraj zebranie i uchwalili prosió am- 
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tej kolonii złożył wieniec na trumnie cesarzo- 
wej Elżbiety. W sobotę cała kolonią weźmie 
gremialny udział w nabcżeństwie żałobnem 
w koś iele św. Jadwigi. 
łiedeń 15. września. 

Cesarz wyda w niedzielę mani- 
feat dziękujący ludom za okazane w 
nieszczęściu objawy współczucia i przywią- 
zania. 


Wiedeń dnia 15 września. 

Dzienniki ogłaszają telegramy kondolen- 
cyjne przesłane cesarzowi Frauciszkowi Jó- 
zefowi. 

Cesarz niemiecki telegrafował: Powró- 
rażającej wieści, o tej najnikczemniejszej ze 
wszystkich zbrodni. Głęboko wzruszony i nie 
mogąc jeszcze ze wzruszenia przyjśó do sie- 
bie, zaledwie mogę znależć słowa, aby Ci po- 
wiedzieć, iż wraz z Tobą czuję tę ciężką 
stratę. Jest to wola Pana, której my ludzie 
pojąć nie możemy, a która nas swym oięża- 
rem przygniata. To jest jedyną osłodą dla 
nas biednych ludzi, że to tam w niebiesiech 
tak zostało postanowionem. 

Carstwo telegrafowali co następuje: Je- 
steśmy przerażeni tą straszną, pełną grozy 
wieścią. W tej chwili, w której Cię Najwyż- 
szy tak ciężko doświadczył, wyrażamy Ci na- 
sze najsz.zersze uczucia bolu i smatka. Oby 
Cię Bóg wspierał i dodał Ci sił do zniesienia 
tak ciężkiej, niepowetowanej straty. 

Telegram prezydenta Francyi p. Faure'a 
brzmi: Przeraźony wieścią O niecnym zama- 
oha, którego ofiarą padła cesarzowa, choą Cię 
Najjaśniejszy Panie zapewnić o moim naj- 
szczerszym smutku, jakiem mnie wieść ta na- 
pełniła, z całego serca współczuję w Twym 
wielkim bolu i proszę Cię zecheiej wierzyć 
w moją szczerą, głęboką sympatyę. 

Królowa angielska telegrafowała: Brak 
mi ałów do wypowiedzenia mego szczerego 
współozncia i mego przerażenia. To okropne | 
to straszne! Bóg niech Cię strzeże i dopo- 
maga | 

Król włoski telegrafował: Tak  niespo- 
dziewane straszne nieszczęście, które Cię spot- 
kało, napełnia nas dreszczem i zgrozą. Choiał- 
bym być teraz obok Ciebie, aby Ci przez-mo 
ję miłość okazać, jak szczerze i jak bardzo 
ból Twój podzielam. Lecz chociaż z daleka, 
Małgorzata i ja przyłączamy się cełem sercem 
do Twych łez, do Twoich modłów, prosząc 
Boga dla Ciebie o poci:chę, którą On jeden 
tylko daó Ci może. 

Metrykę śmierci ułożyli i podpisali w śro 
dę w Genewie generał Berzevicsy i członek 
rady miejskiej genewskiej Juliusz Renaud, 
Po zalatowaniu trumny odozytał jeden z urzę- 
dników protokół, w którym w części, pocho- 
dzącej od urzędnika genewskiego, powiedzia- 
no, że zawarte w trumnie zwłoki są zwłoka 


mi tej osoby, która w sobotę przed „Hotel de 
la Paix* została zamordowaną i ną których 
dokonali ublukcyi genewsoy lekarze. 

W części austro-wągiarskiej protokołu 
stwierdzono, że zwłoki zawarte w trumnie 
są zwłokami cesarzowej i królowej Elżbiety. 
W imieniu władz szwajcarskich podpisany 
został protokół przez dra Reverdin'a i gene. 
ralnego prokuratora Navazzę. 

W trumnie są dwa szklane okienka, a 
dwoje drzwiczek, zamykanych na kluczyki, 
umożliwia otwarcie górnej części trumny po- 
nad okienkami tak, że można oglądnąć zwło,- 
ki. Jeden klucz wziął gouerał Berzeviczy 
drugi mistrz ceremonii. oz 


Marszałek krajowy hr. Badeni w towa- 
rzystwie dr. Wereszczyńskiego i dr. Jakliń- 
skiego wyjeżdża w piątek do Wiednia na 
pogrzeb cesarzowej. 

Hr. Badeni zawezwał 
sięciu posłów sejmowych, 
Wiednia i o godz. 10 rano zebrali się u nie- 
go w hotelu Bristol celem utwcrzenia depu- 
ta yi i ustawienia się następnie u wejścia do 
kościoła oo. Ka ucynów. 

Wienieo wysłany do Wiednia na trumnę 
cesalzowej przez galicyjski wydział krajowy 
ma czarne szarfy i polski napis na nich. 

* 


nadto kilkudzie- 
aby przybyli do 
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W sobotę popołudniu w czasie pogrzebu 
cesarzowej miasto Lwów da wyraz swego 
w:półozucia przez zamknięcie sklepów, urzę- 
dów, biur itd. 

Prezydent m. Lwowa wydał następującą 
odezwę: „Do PI. kupców, przemysłowców i 
właścicieli sklepów we Lwowie. Niniejszem 
upraszam o zamknięcie na znak żałoby skle- 
pów między godziną 4 a 5 popołudniu w so- 
botę 17 bm. w czasie pogrzebu Najdostojniej- 
szej Cesarzowej Elżbiety we Wiedniu. Dr. 
Małachowski. * 

Dyrekcya Banku hipotecznego donosi, że 
biura banka otwarte będą w sobotę tylko do 
godz. 12 w południe. 

Podobne zarządzenia wydały Bank kra- 
jowy i gal. Bank kredytowy. 


a s 
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Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
cesarzowej odprawi w piątek rano w Krako- 
wie w kościele Maryackim książe biskup Pu- 
zyna. W deputacyi rady miejskiej, która po- 
wiezie wieniec na trumnę cesarzowej pojedzie 
prezydent Friedlein i pp. Rotter i Jawor- 
nicki. 

= s * 

Miasteczko Potok Złoty przejętęte bez 
rożnicy stanu niewymowną boleścią i żalem 
za ukochaną monarchiną wywiesiło za przy- 
kładem właściciela Włodzimierza Gniawosza 
żałobne chorągwie. 

* * 
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Ze Stanisławowa telegrafują nam: Z po- 
wodu skoru cesarzowej Elżbiety zwołano nad- 
zwyczajne posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem po przemówieniu zastępcy burmistrza 
Fiedlera wyrażającem głęboki żal ludności 
Stanisławowa, uchwalono na wniosek radnych 
Jigermanna i księdza Fiselta ku uczczenia 
pamięci cesarzowej nazwać nowo założony o- 
gród miejski parkiem cesarzowej Elżbiety i 
utworzyć po wieczne ozssy w zbudowanym 
z powodu jubileuszu cesarskiego domu przy- 
tułku dla kalek i starców cztery miejsca fan- 
dacyi miejskiej imienia cesarzowej Klżbiety. 


Różowe bilanse. 


Już po raz trzeci w tym roku przynoszą 
dzienniki wiedeńskie wieść, że rady zawia- 
dowcze akcyjnych zakładów, przedstawiają na 
walnych zgromadzeniach swych akcyonaryue 
szów, stan interesu inaczej, jak on w rzeczy: 
wistości jest. 

Akcyonaryusze „Austryi* — fabryki 
wyrabiającej naczynia emailowane, słyszeli 
np. na tegorocznem zgromadzeniu, że przy- 
chody przedsiębiorstwa znacznie przewyższa- 


Ja jego wydatki, że więc interes stoi dobrze, 


A przecież pokazało się, że tak nie jest. 
Przekonano się bcwiem, że fakryka laboruje 
w niedoborach niemających pokrycia, że więc 
interes wcale tak korzystnie nie stoi, jak to 
na walnem zgromadzeniu przedstawiono. 

Podobnego rozczarowania doznali akoyo- 
naryusze wiedeńskiego stowarzyszenia „U- 
nion* — zajmującego się przemysłem bla- 
charskim. I tutaj był bilans na walnem zgro- 
madzeniu świetnym, w rzeczywistości zaś 
smutnym. Zamiast wykazanych zysków — mia- 
no bowiem niedobory. 

Falryka broni w Steyer, słynna ze 
swych wyrobów w Enropie, ciesząca się pro- 
tekcyą i zaufaniem rządu, frabryka, na czele 
której stali mężowie bez skazy — falszowała 
bilanse! Wykazywała bowiem swoim akoyo- 
naryuszom ogromne zyski podczas gdy w rze- 
oczywistości miała półtora miliona guldenów 
deficytu. 

Instytucya, na czele której stali rutyno- 
wani bankierzy, rzutni przemysłowcy i wy- 
trawni kupcy, instytucya obracająca kapita- 
lem 4 i pół milionowym, mająca fundusz re- 
zerwowy w wysokości 2:7 milionów gulde- 
nów, posiadająca monopol — instytucya ta 
runęła, bo akcyonaryusze jej, w mniemaniu 
ogromnych zysków pobierali dywideudy, któ- 
re im się nie należały, bo zysków nie było. 

Wobec takich okoliczności pytamy mi- 
mowoli, w jaki sposób coś podobnego dziaó 
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się może. Wiemy wszakżeż, że bilanse podle- 
gają kontroli nietylko komisyi lustracyjnej, 
wybieranej z łona akcyonaryuszów, ale tak- 
że i kontroli komisarza rządowego. 

Buchalteryę posądzać nie podvbna — ta 
zapisuje wszystko to, co jej zapisywać dają; 
zapisuje rzetelnie, zestawiając przychody 
i wydatsi i bilansuje dobrze. Cyfr jej prze- 
to krytykować nie można. Są one wszystkie 
prawdziwe, a bilans jej jest fachowo zesta- 
wiony. Komisya lustracyjna funkcyonaje rów- 
nież sumiennie, wertuje wszystkie zapiski 
i przekonuje się, że wszystkie są książkowa- 
ne, jakoteż że są książkowane dobrze. 

Komisarz rządowy robi co może, spraw- 
dza rachunki na wyrywki, a gdy wszystko 
się zgadza, sygnaturę swoją daje. Gdzież więc 
usterka? Jakimk ondem sprawić można, że 
zestawienie prawdziwe daje obraz fałszywy, 
że to, oo w rzeczywistości jes; szarem, ak- 
Gyonaryusz widzi różowo. 

Saggestya ? Nie! Boć przecież nie słowa 
wymownych bankierów, ale cyfry przemawia- 
ją; cyfry zaś są prawdziwe, a zestawienie ich 
odpowiedne. Gdzież więc ów demon, Ftóry 
zaślepiając oczy sprawia, że ludzie widzą to 
różowo, co w istocie jest szarom? Jaką jest 
mechanika owego złudzenia? 

Oto pytanie, które elementarną siłą od- 
pcwiedzi się domaga. Odpowiedź prosta. De- 
monem tym jest bezkrytycsne prsykładanie u- 
tartej wprawdsie, ale do nowych warunków nie 
nadającej się szablony. 

Warunki, w ktćrych dzisiejszy przemysł 
się rozwija nie są bowiem tesame, w jakich 
powstawały przedsiębiorstwa dawniejsze. Do 
niedawna jeszcze pozostawały warunki roz- 
woju przedsi biorstw przez długi szereg lat 
niezmienne. Dzisiaj jest inaczej, Bezprzy 
kładnie szybkie tempo rozwoju teohxiki spra- 
wia, że warunki przemysłu dzisiejszego Go 
chwilę się zmieniają, albowiem wyna- 
lazki prześcigając się nawzajem powodają co 
raz to nowe sposoby fabrykowania. Metoda, 
która wczoraj była dobrą, przestaje nią być 
dzisiaj. 

Do takich ustawicznie się zmieniających 
warunków bilansowanie koniecznie zastoso- 
waó się musi, jeżeli oddać ma wierny obraz 
rzeczy wistości. 

Nowoczesne przedsiębiorstwa domagają 
się nowoczesnej rachunkowości. Przedsiębior 
stwa nowoczesne mamy zaś we Lwowie. Do- 
staliśmy gazownię wprawdzie starą, ale wy- 
magającą gruntownego przeobrażenia w do- 
tychcsas praktykowanym sposobie wyrabiania 
gazu — gazownię wymagającą korektury ko- 
pornikowskiej. 

Mamy kolej elektryczną, dziecko 
najnowszej techniki. Dostaniemy wodooią- 
gi, postępowo urządzoną rzeżnię, a więc 
instytucye modne, instytucye nie mające o- 
prócz nazwy, nic wspólnego z podobnymi za- 
kładami dawniejszego kroja. A ponieważ mą- 
my także i wymownych bankierów, więc 
mamy wszystko, co miały „Austrya*, 
„Union* i „Steyer*. 

Czyż więc nie może i n nas zajść coś 
podobnego, co zaszło w „Austryi*, „Union“ i 
„Steyer“? Gdzież pewność, że zdołamy zgnieść 
siłą owego demona, który obałamucając nasz 
umysł, nie dozwala widzieć rzeczy w świetle 
należytem. Gdzież g warancya, że bilanse na- 
szych zakładów wolne będą od wad, które 
brudziły, przez rząd i komisye lastracyjne 
sprawdzane racshanki owych przedsiębiorstw? 
Chcąc uniknąć podobnych niespodzianek, ja- 
kimi obdarzono akcyonaryuszów „Austryi“, 
„Union“ i „Steyer“. trzeba poznać należycie 
slo, które instytucye kwitnące przyprowadgiło 
do upadku. 

Różnica jaka zachodzi między bilanss- 
waniem zakładów dawniejszych a dzisiejszych, 
poznamy najlepiej na przekładzie. Do naj- 
dawniejszych zakładów w Galicyi należą nie- 
zaprzeczenie warzelnie t. i. fabryki wy- 
rabiające tak zwane topki soli. 

Rachunek rentowności warzelni jest 
nadzwyczaj prosty. Wydatki od,ęte cd przy- 
chodów dają zysk. Wydatki zaś składają się 
z kosztów prowadzenia rachu, kosztów repe- 
racyi przyrządów i kosztów dostawy kapita- 
łu zakładowego, to jest wydatków na opro- 
centowanie i umarzenie tegoż kapitału w pe- 
wnym okresie czasu. 

Jeżeli roczne koszta prowadzenia ry- 
cha wynoszą r guldenów, roczne koszta na- 
prawy n guldenów, rata zaš roczna, potrze- 
bna na oprocentowanie i umarzania ka- 
pitału zakładowego wynosi w guldeńów, na- 
tenczas suma tych trzech pozycyi stanowi to, 
oo zowiemy wydatkiem. Jeżeli suma ta 
wynosi w guldenów, natenczas będzie: 
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Tę kwotą więc odjąć wypada od całko- 
witych przychodów warzelni, chcąc otrzymać 
jej zysk czysty. 

Rachunek taki jest bez zarzutu, przed- 
stawia on bowiem rentowność zakładu w 
świetle należytem. Zestąwienie takie jest 
awg szabloną, szabloną utarcą i wypróbowa- 
ną przez kilka generacyi. 


Gostkowski. 


KRONIKA. 


Laoów dnia 15 Wrseśnia. 


. Wiadomości z dworu. Niektóre pisma 
doniosły, jakoby stan zdrowia arcyksięcia 
Ferdynanda się pogorszył. Urzędowa Wiener 
Abemdpost oświadcza, iż doniesienie to jest 
zupełnie zmyślone. 


a | 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Września 1898. Nr. 25% 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
iz wyjechał w czwartek popołudniu do Wie- 

nia. 

Na pogrzeb cesarzowej wyjechał do Wie- 
dnia z Buska hr. Kazimierz Badeni. 

Adaś Dziubiński, synek sekretarza ma- 
gistratu p. L. Dziubińskiego, nawiedzony zna- 
nym wypadkiem w podróży ze Szczawnicy, 
został przywieziony we środę do Lwowa. 


Plorun uderzył wozoraj po krótkiej bu- 
rzy w nowy gmach dyrekcyi kolejowej lwow- 
skiej. Szkody nie zrządził prawie żadnej, na- 
tomiast napełnił wielu urzędników słuszną 
obawą. 

Ucieczka ajenta handlowego. Z Krakowa 
zbiegł Izyd. Hochberger, ajent handlowy, trud- 
niący się pośrednictyem w sprzedaży cukru, 
kawy, krochmału, mydła itd. Manipulował on 
w ten sposób, iż do fabryk, których był za- 
stępcą, wysyłał sfałszowane zamówi:nia kra- 
kowskich kupców, a nadesłany towar sam od- 
bierał i sprzedawał, a pieniądze chował do 
kieszeni. W ten sposób zebrawszy około 100 
tysięcy złr. uciekł z Krakowa. Poszkodowane 
fabryki wnoszą coraz liczniej skargi i donie 
sienia do władz krukowskich. 

Czeski poseł dr. Sileny bawił onegdaj 
w Krakowie i konferował z wybitnymi tam- 
iejszymi osobami w sprawie politycznego i 
ekonomicznego zbliżenia się Czech do Ga- 
loyi. 

Do Krakowa przywieziono z Sanoka 
Konstantego Winiarskiego, zabójcę żony i ks. 
Biesiadzkiego. Winiarskiego ubranego w cza- 
markę, skutego, konwojował Łandarm i stra- 
żnik więzienny. Odstawiono go na klinikę 
psychiatryczną prof. Żaławskiego. 

Defraudaeya. Kasyer kasy powiatowe, 
krynickiej Tomasz Steifer uciekł przed trze- 
ma dniami z Krynicy zdefraudowawszy 15.000 
zł. rządowych pieniędzy. 

Z żala po wnaczce usiłowała onegdaj 
w Krakowie spalić się pani B. Wnuczka jej, 
którą miała na wychowaniu u siebie, umarła 
przed kilku dniami. Pani B. oblała na sobie 
suknie naftą i zapaliła. Sąsiedzi ugasili pło- 
nące suknie oraz ogień w pokoju, powstały 
z rozlania nafty na podłodze. Pani B. której 

ierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratun- 
boo i odwiozło ją do szpit*la, żyje wpra- 
wdzie, została jedhak silnie poparzona, zwła- 
szcza na twarzy. Grozi jej utrata wzroku. 

Babka samobójczyni, która z żalu za 
wnuczką w Krakowie suknie na sobie zapa- 
liła, w nocy ze środy na czwartek umarła. 
Nazywała się Józefa Bromirska. Po jej śmierci 
rozeszła sią po Krakowie pogłoska, że wypa- 
dek ten nie jest wynikiem samobójstwa, lecz 
zbrodni rabnuku i morderstwa. Podczas prze- 
wożenia nieboszczki do szpitala, zginęło po- 
dobno z jej mieszkania 12.000 złr. Policya 
wdrożyła śledztwo. 


Sp. cesarzowa Elżbieta podróżowała za- 

wsze pod nazwiskiem hrabiny Hohenemba. 
Jest to nazwa wzięta od miasta w Voral. 
bergu. 
Cesarzową spotkał przed 23 laty wła- 
śnie w sobotę 11 września 1875 bardzo nie- 
miły wypadek, który mógł za sobą sprowa- 
dzić ciężkie następstwa. Cesarzowa przeby- 
wała wówczas w Petites- Dalles i czyniła kon- 
ne wycieczki w okolicy Nassetot. W czacie 
jednej z nich, lubiąc jako zapalona amazon- 
ka bruó przeszkody, koń przeskakując płot 
potknął się i monarchini spadła przez glowg 
zwierzęcia. W dali towarsyszący kamerdyner 
zobaczywszy to pospieszył z pomocą, gdy 
jednak cesarzowa była bez przytomności za- 
alarmował dwór. Dłuższy czas musiano cesa- 
rzową cució, zanim zdołano ją w powozie 
przewieżó do mieszkania. Gdy lekarz zbadał, 
iż nie zachodzi znaczniejsze uszkodzenie, ce 
sarzowa nie kazała o wypadku telegrafować 
do Wiednia. 


Odpust w Częstochowie. Tegoroczny od- 
pust z okazyi święta Narodzenia Najśw. Ma- 
ryi Panny Ściągnął z różnych stron Polski 
rzeszło 300 kompanii na Jasną Górę, liczba 
zaś pątników dochodziła do 100 000 osób. Na 
uroczystość odpustową przybył również bi- 
skup sufragan ks. Kossowski z Włocławka. 
uroczystość, jaką wczoraj, na pamiątkę od- 
sieczy Wiednia, obchodziliśmy na wyżynach 
Kahlenbergu. Już od samego rana setki po- 
bożnych, przy sprzyjającej pogodzie, podąży- 
ły na to miejsce pamiątkowe a pochodowi 
przewodniezył X. proboszog w Weinhaus X, 
dr. Dekert. Niestety przykro stwierdzić, że % 
omiędzy 30000 Polaków, zamieszkujących 
iedeń, zaledwie 10 się znalazło, którzy w 
tej nroczystości wzięli udział, aczkolwiek już | 
al szeregu lat odprawia się ona w każdą; 


W Księstwie Poznańskiem Polak hr. 
niedzielę po Narodzeniu Matki Boskiej, a qie-, 


gółach testamentu. Vaszaty opowiadał mu, że 
czuł się tak żle, iż chciał już zawezwać do 


posła Vaszatego. Majątek jego wynosi około | 
pół miliona; po śmierci nie znaleziono żadne- 
go testamentu, tymczasem wiadomo, że Va- 
szaty spisał byl testament i znaczne kwoty 
zapisał na cele publiczne, jakoteż osobom pry- 
watnym. Najbliżsi przyjaciele Vaszatego zape- 
wniają, ke niejednokrotnie odzywał się, iż 
krewnym swym zapisał tylko znaczniejsze le- 
gaty, a natomiast większe sumy na cele pu- 
bliczne. Tak naprzykład wiadomo było, że Va- 
szaty zapisał znaczną część swego majątku 
dla „Svatobora* i na stypendya, a także po 
50 000 zł. na pomniki Husa i Żiżki. Adwokat 
z Pragi p. Souczek, osobisty przyjaciel zmar- 
łego, odwiedzał go kilkakrotnie przed jego 
śmiercią i mówił z nim o rozmaitych szoze- 


siebie Bromowskyego, osobiście z nim zaprzy- 
jaźnionego, aby mu odczytać jeszcze raz te- 
stament, do którego poczynił pewne dodatki, 
ale zaniechał zamiaru, ponieważ ozuje się 
zdrowszym. Kiedy p. Souczek zwrócił uwagą 
na wiszący na ścianie obraz, przedstawiający 
„Tafmarę i Demona“, Vaszity powiedział: 
„Obraz ten należy do pana Patery. Wspom- 
niałem o nim.w testamencie i zapisałem mu 
trochę pieniędzy, bo. chcę żeby miał po mnie 
pamiątkę*, Innym razem -gaowa Vaszaty 
wspomniał o radcy sądowym p. Kaleckym, 
który był kiedyś u niego pisarzem i chwaląc 
jego pilność i sumienność, dodał: „Nie za- 
pomniałem o nim także w moim testamencie; 
chcę, żeby mnie dobrze wspominal.* 

Ilekroć była mowa o krewnych, Vaszaty 
mówił zawsze, że zapisał im tylko legaty po 
15 tysięcy, aby mieli podstawę do zdobycia 
majątku własną pracą i oszczędnością. Wre- 
szcie wiadomo było, że egzekutorem testa 
mentu nczymił pierwotnie dr. Emila Hermana, 
a po śmierci tegoż, wyznaczył na egzekutora 
dr. Dworzaka, adwokata w Pradze. 

Tymczasem po Śmierci Vaszatego nie 
znaleziono woale testamentu. Niepodobna przy- 

uścić, aby przed śmiercią zniszczył poprze- 
nio spisaną ostatnią swą wolę, gdyż po po- 
wrocie z kąpiel w Wartenbergu nie podnosił 
się już woale z łóżka; nasuwa się więc do- 
mniemanie, że testament gdzieś zaginął. Do- 
tychczasowe poszukiwania nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. Wspomniany wyżej fa- 
brykant Borowsky telegrafował do Pragi, że 
testument znajdzie się za żelazną płytą w 
Wertheimowskiej kasie Vaszatego, tymczasem 
za płytą go nie znaleziono, a najbliżsi kre- 
wni nawet Vaszatego, przyznają, że po 
śmieroi jego prawie wszystkie szuflady biur- 
ka i kasa stały otworem, i dla wielu osób 
były przystępne. 

Pijaństwo i samobójstwo, Sławny psy- 
chiatra angielski, di. Sullivan, zamieścił w 


jednem z pism lekarskich artykuł, w którym 


zastanawia się nad związkiem samobójstwa z 
| = Robił on ae: 18 miesięcy do- 
wiadczenia na samobójcach, odstawionych do 
lazaretu w Liverpoolu. Doświadczenia te wska- 
zują, że mężczyźni oddający się pijaństwu, 
popełniają w pewnem + tego nałogu 
samobójstwa w wieku od 30do 35 lat. Z osób 
chorych na alkoholizm, męższyźżni popełniają 
samobójstwo zwykle w stanie trzeżwym, ko- | 
biety w stanie pijanym, mężczyżni podrzynają 
sobie najczęściej gardło, kobiety wolą się to- 
ió. Prawie u wszystkich samobójców, którzy 
ołdowali pijaństwu, stwierdził Sullivan wiel 
kie osłabienie żołądka, które cddziaływając na 
nerwy, w większej liczbie wypadków  popy- 
cha nieszczęśliwych do samobójstwa. Stwier- 
dzony tu wiąc jest bezpośredni związek po- 
między alkoholizmem a samob3;stwem. 
Tragedye w rodzinie Habsbnrgów. Ar- 
cyksiążę Rudolf skończył nagle swój docze- 
sny żywct dnia 80 stycznia 1889 w zamku 
Meyerling w Austryi dolnej. Księżniczka Zo- 
fia d'Alengon, siostra zmarłej cesarzowej, zgi- 
nąła w płomieniach bazaru dobroczynności w 
Paryżu w maju 1897 r. Cesarz Maksymilian 
z ra brat cesarsa Franciszka Józefa, 
rozstrzelony został przez powstańców w Que- 
retaro, 19 styoznia 1867, a małżonka jego 
Marya Karolina, księżniczka belgijska, do- 
tknięta- od lat 30 obłąkaniem, przebywa na 
zamku Bouchoute w Belgii. Arcyksiążę Wil- 
helm (Franciszek Karol) znalazł śmierć spadł- 
szy z konia w lecie 1894 w Baden pod Wie- 
dniem. Aroyksiążę Jan toskański, który zrzekł- 
szy się wszystkich godności, nawet tytnłu 
arcyksiążęcego, pod przybranem nazwiskiem 
Jana Ortha, odbywał podróże po oceanach, 


ł 


przepadł. bez wieści na morzu koło poładnio- Włochów. Włosi strzelali. 


wej Ameryki. Król bawarski, Ludwik II, ku- 
zyn oesarzowej, utopił się 13 czerwca 1886 
w jeziorze starhemberskiem w Bawaryi, na- 
wiedzony szaleństwem. Hrabia Ludwik Trani, 
książę obojga Nyoylii, mąż siostry cesarzowej 
Matyldy, odebrał sobie życie w Zurychu. Ar- 
oyksiężniozka Matylda, córka arcyksięcia Al- 
brechta, feldmarszałka austryackiego, znala- 
zła śmierć w płomieniach, zapaliła się miano- 
wicie jej suknia od zapałki. Arcyksiążę Wia- 
dysław, syn arcyksięcia Józefa, zginął na po- 
lowaniu od własnej broni, która niespodzia- 
nie wystrzeliła. Obecnie -cesarzowa Elżbieta 
zamordowaną została, 


Nagła śmierć. Franciszek Władysław 
Kosiński, urodzony w r. 1838 w Stanisławo- 
wie, emeryt, umarł ubiegłej nocy nagle w ho- 
talu Metropol, gdzie od kaiłka dni przebywał, 
na uwiąd starczy, jak a wierdził lekarz miej- 
ski. Zwłoki na żądanie i rewnych, ktćrzy się 
zajęli porrzebem, odstawiono do krypty kla- 
saba 00. Bernardynów. 

t Sp. dr. Kazimierz Mosing. Od jedne- 
go z długoletnich pacyentów śp. dr. Mosinga 
otrzymujemy następującą krótką notatkę: 
Kto nie znał nieodżałowanej pamięci zmarłe- 
go tego lekarza, ten nie pojmie całe o żalu 


f 


| 


ten dodaje, 


E 


Arnold Skórzewski nabył dobra Rzadkowa w 
obwodzie bydgoskim, obejmującej 4000 mor- 
gów od Niemca Kronheima. 

strudzony i zasłużony około spraw kolonii jaki zgon jego w bardzo a bardzo wielu osób 
naszej tutejszej pan rądca Pias Twardowski | po sobie zostawia. Był on bowiem nietylko 
przessło 300 zawiadomień osobiście do nich zwyczajnym lekarzem ala w całem tego sło- 


Wyleciała w powietrze cnegduj w mia: 
steczku lumezzano w prowincyi włoskiej 
Brescia tajna fabryka prochu, przyczem wła- 
ściciel jej stracił życie. 
Lekarz automat. W licznym szerega au- 
tomatów sprzedających różne przedmioty, wy- 
konywujących koncerty 1td. najciekawszym 
jest niezawodaie automat-lekarz, pomysłu ja 
kiegoś doktora w Amsterdamie. Automat ma 
postać człowieka, w którym porobiono otwory 
w różnych miejscach dla wrzucania pienię- 
dzy. Jeżeli np. kogoś boli w okolicy żołądka 
lab wątroby — to wyszukuje odpowiednie 
miejsce, wrzuca pieniądz, przyciską sprężynę 
i otrsymuje lek w postąci prossku lub 
mikstąry, wraz z adresem... lekarza, na wy- 
padek jeżeli choroba jest grokniejszą. 

Z Wiednia piszą 12 bm.: Piękną była 
wysłał, Qwo nabożeństwo na Kahleubergu od- ; 
prawia się każdorocznie za ataraniem t. zw. 
Towarzystwa Kahlenterskiego*, którego wi-` 
caprezesem jest p. Twardowski, O celu i dzia- 
łaniu owego stowarzyszenia postaram się pó- 
źniej donieść, dzisiaj ograniczam się tylko do 
nadmienienia, że postanowiliśmy wczoraj za 
łożyó przy kaplicy na Kahlenbergn mały 
fundusz imienia Jana III Sobieskiego, aby 
módz z kapitału tego utrzymać stałego za- 
krystyana Polaka. A że kolonia polska nie 
jest i nie bęlzie w położeniu, aby w drodze 
składki fundusz odpowiedni zabrać, może ro- 
dacy nasi w kraju zechcą małym darem tę 
myśl naszą poprzeć. 
Testament Vaszatego. Niewyjaśn:ona ta- 
jemnica otacza sprawę zmarłego niedawno 


Èyjęąo sam niemal asoetycznie, 


wa znaczeniu „ozłowiekiem* i aniołem pocie- 
szycielem dla cierpiących szukających jego! 
pomocy. Nie szukał on rozgłosu i blasku a. 
3 był hojnym 
swą pomocą i dla najubońszego, niosąc wszę- 
dzie, gdzie go sawezwano, pomoc z bezgra- 
niczną gorliwością i ćroskliwością a zarazem 
anielską cierpliwością. To też pamięć po nim 
nie tak prędko wygaśnis, a brak tego leka- 
rza-filantropa bardzo dotkliwie da się ucznó 
wszystkim a szozególniej najuboższym jego 
klientem. ! 


Ważność” zniżonych o 500%/, biletów po- 
wrotnych dla turystów do stacyj Dora, Ja- 
remoze, Muikuliczyn, Tartarów i Worochta, 
przedłużono do końca miesiąca września br. 


Fund. im. Ad. Miekiewieza istniejąca 
w towarzystwie nauczycieli szkół wyższych, 
a przeznaczona dla wdów i sierót po profe- 
sorach posiadała w Lipcu br. 8.139 zł. fun- 
duszu, że zaś rozdano 7 stypendyów po 50 
zł. więc pozostało w majątku 7.789 zł. 

Zamiast wieńca żałobnego dla śp. dr. 
Kazimierza Mosinga złożył w redakcyi na- 
szej mecenas Robert Czaykowski kwotę 10 zł. 
na rzecz wdów i sierot po lekarzach, którą 
to kwotę komunikujemy odnośnemu Towa- 
rzystwu. 


Repertoar teatralny. 

W piątek dnia 16 września br. „Roz- 
bitki“, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego. 

W sobotę dnia 17 września br. jako 
w dniu pogrzebu Najjaśniejszej Pani przed- 
stawienia nie będzie. ' 

W niedzielę dnia 18 września br. o go- 
dzinie wpół do 4: „Małka S warcenkopf*, 
sztuka w 5 aktach ze śpiewami: i tańcami 
Gabryeli Zapolskiej. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po raz 
pierwszy: „Belweder“, sztuka w aktach ze 
śpiewami Bolesławicza. 


Kalendarz. 

W piątek dnia 16 września br.: I.ud- 
mili. 

W sobotę dnia 17 września b Lam- 


berta B. 

W niedzielę dnia 18 września br. To- 
maza z Wil. 

Wschód słońca o godz. 5 min 45, za- 
chód o godz. 6 min. 04. 


ralesreny | telofoneaty 


Wiedeń 15 września. 

Pierwsze posiedzenie rady państwa 
będzie poświęcone wyrażeniu żalu po cesa- 
rzowej, wybór zaś prezydyum nastapi 
28 bm. 

Dnia 25 bm. zbiera się w parlamen- 
cie na posiedzenie klub ludowców nie- 
mieckich. 


Praga 15 września. 
Zapowiedziane na niedzielę zebranie 
się posłów czeskich z rady państwa i sej- 
mu odroczono do rezultatu konferencyi 
komitetu wykonawczego prawicy. 
Grec 15 września. 
„Grazer Extrablatt*, organ stronnie- 
twa chrześcijańsko-społecznego, donosi, że 
w piątek wieczór przed redakcya tego pi- 


sma znalezioną została petarda, którą na- 


tychmiast odniesiono do policyi. Dziennik 
że zwlekał z podaniem tej 
wiadomości aż do ukończenia wyborów 
miejskich, aby go nie posądzono o ma- 
newr wyborczy. 
si Tryest 15 września. 
Podczas rozruchów w XŅNabrezinie 
zniszczono zupełnie dwa warstaty wło- 
skie, uwięziono 11 osób. Oprócz żandar- 
mów przybyły tam jeszcze dwie kompa- 
nie wojska, a w Tryeście załodze nakaza- 
no czujność. Wieczorem panował spokój. 
Tryesé 15 września. 
W Nabrezinie tysiączny tłum Sło- 
wieńców napadł wczoraj na Włochów, 
przyczem jeden człowiek został zabity, 
a kilku jest ranionych. Konsul włoski 
żądał od namiestnika br. Grossa zarzą- 
dzeń ochronnych. Policya przywracała 
energicznie porządek i strzegła wodocia- 
gów tryesteńskich przed demolacya. 
Berlin 15 września. 
robotniey szpandawscy 
budę gdzie spało 30 
Nikt nie zginał, 


Strejkujący 
podpalili wczoraj 


ani nie raniony. Podpalaczy nie wyśle- 
' dzono. 


Berlin 15 września. 
Związek przemysłowców z nad Renu 
i Westfalii wniósł do cesarza memoryał z 
prośbą o zastosowanie jak najostrzejszych 
środków przeciwko 4dążnościom, prowa- 
dzącym do anarchizmu“. 


Berlin 15 września. 
W Szpandawie policya strzeże mie- 


szkań Włochów. 


Kolonia 15 września. 
„Kóln. Ztg.* donosi, że rząd niemie- 
cki zdecydowany jest wziąć inicyatywę w 
międzynarodowej arcyi przeciw anarchi- 
stom. Rząd niemiecki proponować chce 
nie wydalanie, ale internowanie anarchi- 
stów w krajach, úo których przynależą. 
Paryż 15 września 
Ajencya Havasa zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby Faure na radzie gablnetowej 
występował w jakikolwiek sposób za lub 
przeci rewizyi procesu Dreyfussowskiego. 
Paryż 15. września. 
Wczoraj rozlepiono na rogach ulie 
plakaty, na których ogromnemi literami 
wydrukowane są słowa: „Rewizya proce- 
su Dreyfusa oznacza wojnę*. W nocy po- 
dopisywał ktoś niebieskim ołówkiem pra- 
wie na wszystkich tych plakatach: „Niech 
żyje Zola! Niech żyje Brisson: Niech żyje 
Picquart!“ 


- Paryż 15 września. 

„Matin* podaje następujące szczegó- 
ły o poniedziałkowej radzie ministrów. 
Minister wojny Zurlinden przedłożył do- 
kumenty, na podstawie których zasadzono 
Dreyfusa w roku 1894. Kilku ministrów 
podzielało zdanie jenerała Zurlindena, iż 


„po 200 zł. w. a, 292— do 295—, Banku hi 


3 


dokumenty te są prawdziwe, inni wyra- 
żali watpliwość, wszyscy jednak przyznali, 
iż dokumentów tych nie pokazano obroń- 
com Dreyfusa. Wobec tego, dodaje „Ma- 
tin*, rewizye procesu musiałyby być po- 
łączone z pociągnięciem do odpowiedzial- 
ności ówczesnego ministra wojny jen. Mer- 
ciera i to właśnie daje powód do powa- 
żnych obaw. 


Monachium 15 września. 

Wiec wszechniemiecki z udziałem 
Wolffa z Austryi uchwalił domagać się 
od rządu pruskiego, aby nie dopuszczał 
Polaków do osadnictwa we włościach ren- 
towych, aby unieważnił mandaty polskich 
posłów i aby zamiast Polaków przyjmo- 
wano po fabrykach do roboty Szwedów 
lub Norwegów. 


Rzym 15 września. 

Uwięziono wczoraj w mieście i na 
prowincyi dużo anarchistów. 

Rsym 15 wrzesnia. 

Telegramy z Buenos Ayres donoszą, 
że wszelkie rokowania między Chili a Ar- 
gentyną okazały się płonnemi i wojna lada 
chwila wybuchnie. Eskadra chileńska stoi 
gotowa do odjazdu. 

Madryt 15 września, 

Kortezy zostały odroczone. 

Londyn 15 września. 

Do „Timesa* donoszą z Manili, że 
wojska powstańcze  wymaszerowały z 
przedmieść Manilii. Jest ich 15 tysięcy i 
panuje w nich karność wzorowa. 

Wielu posłów do parlamentu angiel- 
skiego wystósowało do cara adres dzię- 
jkczynny za jego inicyatywę pokojową. 
Adres ten wręczono tutejszemu ambasa- 
dorowi rosyjskiemu z prośba, aby prze- 
słał go carowi. 

Londyn 15 września. 

W konwencyi anglo-niemieckiej znaj- 
duje się punkt, wielce ułatwiający Anigli- 
kom pozycyę ich w Egipcie (raczej w Šu. 
danie) wobec państwa Kongo. Obecnie 
znoszą się w tej sprawie gabinety angiel- 
„ski, niemiecki i belgijski. Finalne porozu- 
mienie spodziewane jest przed wyjazdem 


‘ces. Wilhelma do Palestyny. 
| 


Dział ekonomiczny. 


— Petersburg, 15 września. Papierowe 
1, 3 i 5 rublówki zostaną zupełnie wycofane 
z obiegu i zastąpione będą srebnemi rubla- 
mi, oraz pięciorablówkami złotemi. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 15 września 11858. 


Akeye za sztukę; Kolej gal. Karola Ludwika od 

200 zł. m. k 209'50 do 211'—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 

tecznego po 
200 zł, w. a. 378— do 388—. Banku kródyć galio. po 
200 sł, w. s. 300'-— do 210*—. Akcye garbarni Raeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 319—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 49/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%, z 10%, prem. 11080 
do 111—. 4:/%/ los w 50 lat 100:20 do 10090. Banku 
krajowego ko los w 51 lat. 100:80 do 101:50. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 98:— do 98-70. Towarz. kre- 
dyt. gal.  emsk. i, g emisya) 97:50 do 9830. 4% lo. 
M si lat. 97:70 do 98:40, 4*/, los. w 56-latach 96— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj nego 
97:70 do 98:40. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5%. 
50 do ——* Kom. banku krajowego 5%, w. a. I, 
em. 102:30 do ——, Pożyczka krajowa 6°, w. a. 108— 
do —— 41/4 100*50 do 101:20. 40, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97°50 do 198:30 za 100 nom. 

E Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 50— do ——, 

Monsty. Dukat cesarski 5:61 do 571, Napoleczdor 
949 do 9:59. Półimperyał 947 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1*25—, Rubel rosyjski papierowy 127-20 
do 1'28 20. 100 marek niemieckich 58:62 do 59 10. 

Wisdsń dnia 15 sierpnia, Przed zamknięciem weno- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 15775, Krodyty węgier - 
skie 39% —, Anglo banki 156:50, Uaionbauki 294: —, Losy 
tureckie 58'75, Staatsbany 35250, Tytoniowe 13025, kolej 
Klbetbal 263:50, Bank dla krajów koronuych 325 —. Bauk 
związkowy 266'25, Węgierska reuta papierowa 9830, Kre- 
dytowe ziemskie --' -, Kredyty 35663, Rima-Murania 
25175, Bubel papierowy —'— 

Bndapeszt d. 15 sierpnia Przed zamknięciem woso- 
rajs.ej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Wes. po- 
żyozka prem. 161 —, Węgierski bank krodyt. 394-705, Wę 
gierski bank eskontowy 25950, Węgierski baak hipote- 
czny 24750, Węgierska renta koronowa 98:40, Rima-Mau- 
rania 351 —, 

Berlin d. 15 sierpnia. Przed zamknięciem wozoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 233:40, Btastsbsny 149*76 ) 
Lombardy 38:60, Losy tareckie ‘— y 

Wieden d. 15 września. (Tęlegrmm „@Qazoty Nar., i 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po poładniu notowane na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 367: —, węg. zakład kredy- 
towy 39250, anglobanki 15650, lenderbaaki 225:—, koleje 
państwowe 354'—, elbethal 364: -, akcye tytoniowe 12960 
alpiny 167:50, losy tureekie 58:75, unionbanki 294 — 
ruble 128:—, renta hiszpańska —'—, 


[U 
idf 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 15 września. (Przedruk z urzędowej „Ga- 


zety lwowskiej“) Pazeniuw 830 do 8:50, żyto %30 
do i:60, jęczmien browaray 6'-- do 7:—, jęczmień pa- 
stewny 5:— do 5:50, owies 5'75 do 6:20, rzepak l1l'— de 
11:25, groch —*— do —— wyka —— do —'—, nasienię 
lniane -—'— do —'—, masian.e konopne —— de — —, 
bób —*-— do — —, bobik —*— do —'--, hreczka 8:50: do 
9-—, koniczyna czerwona galie. — — do —'—-., szwedska 
—'— do — —, biała —— do — — aayi —— do -"—. 
uukurudza stara 530 do 550, nowa —, — do ——, chmiel 


—— do chmiel nowy na 56 kl. od 70— do 
98 —, spirytus gotowy 17:— do 17:50, na termins od 
14*— do 1450, tymotka —:— do —— Waranty — — 
o ——. 

Wiedeń d. 18 września. ; 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 3136 razem 4754 sztuk, 

Płacono 43 zł. 48 zł. 50 zł. 52 zł. 
żywej wagi. 

Wiedeń d. 12 września. ZAM 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
490, węgierskich 4064, niemieckich 717 razem 627i sztak, 
Galicyjski płacono 31 zł. do 36 zł. 33 zł. 40 zł. 

Węgierski 29 zł. 52 sł. 35 sł, 37 uł. 

Niemiecki 30 zł. do 35 zł, 38 zł. 41 zł. za 100 
kilo żywej wagi. 

Wiedeń dnia 15 września. € 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8'4 do 5'54 
pszenicę na jesień 860 do 8'52, żyto na jesień 704 
do 7:05, owies na maj-czerwiec — — do —*— owies ma 
jesień 5'59 do 559, kukurudza na maj-czórwiec 488 do 
490 kukurudza na wrzesień -paźdzjernik 5'43 do 5:45, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12770 do 1380 z 

Spirytus kontyngentowy 19.000 1. e, saras do'e d- 
dania 2040 do 2060. 


za 100 kilo 
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GWC SAPOMENTHOL 


broszura p. t.: 
(Maść Sapomentholowa) 


Na sewon letni 1 jesienny 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


zlr. 2.95 8.70, 4.80 z dob r iwni 
sztuka mtr. 3.10 nu całe ubra- | złr. PK z lepszej ZE | prawdziwej 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący 2 brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych eza- 
j| sów jako najanakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 


- DZCZĘŚCIO 
I dążenia Społeczna. 


Lużne uwagi 


EE NATO en SiE aaa fe e nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza nie męskie (surdut, spodnie i | złr. 7.75 z doskonałej +. wałuy 
Eya aeie cudowny Enek w Radonyślu koło Tarnowa. kamizelka) kosztuje tylko | E TRE Aa | OWCZEJ 


Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce Środek popularny w cierpieniach reumatycznych , gośćco- 


Sztuka na ez*rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, lodon 


. - skóry tym balsamem, te jnż nazajutz rano odpadają pra- ć 7 z f ń 
skreślił la ileżGRKSĆ tamate "mi która staje Pre os atje aia i pi wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
St. EOrLrCzĄaAAIE. a, Balsam ten wyklad powstałe na twarzy TM i blizny z ospy a ' Ea słoik próbny 70 ct., słożk duży 2 złr. 50 ct. w każdej z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 
ROW Gł $ ABE. nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżo wiekszej aptece. Z | 
Matal KaIĘfATM Katolickiej usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa f Skad Mone, faantdkaćh nont oh. SIEGEL IMHOF w BE RNIE. 
, stłuszezenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika s opisem użycia zł. 1:50. Y g p PO: Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. 


Zmaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


Dra FEAD MIŁKOWSKIEGO Bra Lengleln mydło benzocsowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło Lwów: Mikolascha, Wawiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
: dla skóry, nmyślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399 Łezowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego 4 Schwarza. — Gródek: 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 

n w Krakomie, Rynek 30. „||| Buckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- Stenzia, Berglera As hogie Turzańskiego. 9) Uhnów : Katu. 
na egaemplarza 30 ct., z prze go nast. Mahl apt., Sahmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopoln u Marcyana žni RU 6 RENE Ż ; 

" ayłką o 3 ot. więcej. Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w niackiego. — Rozwadów: Czernieckiego. — ołynia St. Toma- 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. czasy ub? — Kolbuszowa: Bemhena. — Dynów: w aptece, — 

raków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego 4 w drog. Zopotha i 
LROBNE OGŁOSZENIA Sp. — Podgórze: D. Matuli. — Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow- 


po 1 et. od wyrazu. Nr. 5831 ex 1898 3070 skiego ¿ Szancra. — Bochnia: w drog. l. Michnika. — Wadowi- 


Wien, I, Karntnerstrassse 32A. 


a D ce: Macudzińskiego t sa daag: K. Rosina ia SA p Stolarstwo, tapicerstwo i dekoratorstwo. 
KA: żelazne składane po złr. 5'50, zar m zeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 3 Jm. 
t pani, orzechow wAkcppane, po Licitationskundmachung. Nowy Bącz: SŁ Rawłowskiagć: — 17 Założono w 1835. Najtańsze ceny. 
- ar, I8—, 16-—, 18—, 30=-. Ma- gów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie- : i 
terace sprężynowe po złr. 13-50, poleca Die dem bux. gr. or. Religionsfonie gehörigen Meierhöfə 0. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja SLU S tr OS m endea Walong ig pos EK PTR rk ACH 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we ę g Y R g t h 
i „Petriczanka“" und „Oprisoheni* werden mit Wohn- und Wirth- worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- o ar 


Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 3 
tedry). schaftegebiuden aof die Dauer von zwölf Nutzungsjahren und zwar 
der erstgenannte Meierhof vom 1. Novamber 1898, hingegen der 
ĄIEKKA 2 północnych Niemipe mó-| Meierhof „Oprischeni* vom 1. Mai 1899 angefangen. beide Meier- 
amina oa takže po francusku, z dobremi | hófa bis Ende Octcber 1910 im öffentlichen Offertverhandlungs - 
ami. poszuknje umieszczenia : A - : 
w dobrym polskim domu jako towarzy-| wege verpaohtet. Die Gesammtflä'he der jedem der bezeiohneten 
szka do starszych dzieci. Zgłoszenia pod: | Meierhófe zugewiesenen Grundstücke beträgt der Reihe nach an- 
1000 do Administraeyi Gasety Narodowej. | nahrend 848 und 481 Joch. Die Pacht- und Licitationsbedingnisse 
liegen hieramts zur Einsicht der Pachtreflootanton auf. 
Kors EE pó Die sohriftlichen Pachtrfferte müssen bis 27. Septe mber 1898, 
© darzad dok w Oy ie, co e] Mittags 12 Uhr bei der k. k. Direktions der Güter des buk. gr. 


jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 

Tarnobrzeg : Denkera. 8107 J. G & L. FR A N K 
Po otrzymaniu należytości lub za ga- 

liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 

apteka w Radomyś!n koło Tarnowa. > A F o 
Przesyłając pieniądze dołączyć należy Ruch pociagów kol ejowych 

6 ct. na list przesyłkowy. 3 mę - 
Celem ochrony przed naśladownictwa- obowiązujący z dniem 1. maja 1893. 

mi proszę żądać wyraźnie: Sapomen- Przyjazdy i odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-euroyej skicog 


kitów SASEN, Yapi, Poal or. Religionsfondes in Czernowitz eingelangt sein. Das dem Pacht- ENAN tholn wyroba Eageninszs Watuli i É| pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
offerte anzuschliessende Vadium wird bez:ehungsweise mit 1000 A. A przyjmow:ć tylko orygina:ny w opa- Ji J DN 
KONCESYONOWANEJ SZKOLE usd 800 A. festgesetzt kowaniu, jax rysunek zmtie,szony tu ob+k pvuany. osobowy 6 o d lokan „(Snezawy, Husiatyna, Kalu sza) A 
muzyczne Ki. Markiewiczowej roz- » z E e e h ird Aa . £ n 1:30 z Zimaej Wody od 8. maja dv 11, września włącznie. 
ozyną się kurs nauki fortepianu z dniem Eine ausfiihrlichere Licitations-Kundmachung wird in der T i o e TEA 
września. Nauka w trzech oddziałach Csernowsizer Zeitung publiciert. ką aTa ko wropola pada na Amore dza ogo 
Wrby cibywaję sk Mać Środa Czernowitz, am 8. September 1898. Tom k 805 z Pawocznego (Poszta) Bataia; Ohyrowa, Stryja 
pray „plicy Teatralnej 1. 8, II. piętro (plao Von der k. k. Direktion der Güter des . p E A E E U, 
św. Ducba). Tamże wielki skład fortepia- > mó n e > Arszawy, W lellczk) , Orłowa pizaż Tatnó 
nów i pianin æ najlepszych fabr:k poloo: buk. gr. or. Religionsfondes. S76 kje (UDAJ od 15 wap cał do 15 września), z Mezö Laborez (PANAT Ona 
nach nmiarkowanych z gwarancją. 7 10:35 Zwiń i 
i n 1045 z Jarosławia, Lubaczowa 


1:01 z Janowa 


1 pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiódnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i z 
WI | (S0WANA l dD 10 IJ Wal | J ó HULA przez Tarnów, Bnostów lub Èraemyil meg È Now, Sącza 
osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipza 


do 31 sierpnia) 


gpoLNA NAUCZYCIELKA udzielają- 
ca język francuski i niemiecki z kon- 
WeTBaCyĄ, moej ką i objekta szkolne, ma- 

kiikumestołetnią praktykę i ehlubne 


Jednoroczny kurs Kopiecko -handlowy 


inda L4 a 

j otwa — poszukuje umieszczenia. — id l h i r Kałusza , Chyrowa. 

Adres : „Nauczycielka” w biurze Admini- dla +4: di którzy ukończyli szkoly średnie wypłaca pospiesz, 1'50 z Dzarniowiew, Bnkaresztn, Jass, Husiatyna, Kałusza 

stracyi dasety Narodowej. Ósmy rok szkolny otwarty zostanie z dniem L października b. r. bez potrącenia prowizyi lub kosztów = 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy: eo, Husiatyna, Brodów na dwe- 


rzece Podzamcze 


mw a | S 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na d łówny 
\ | | z y 7 yżej worzec główo 
Í iN osobowy 5'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odes G alow OWY ó 
KAN | OR WY l | JANY dworzec Podza nze | a ET T Ay om 


5'485 z Podwołoczysk itd. jak wyżej nę dworzec główn 
y 
c. k. uprzyw. a 540 z Ickan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy, P 2 
7 " 5'55 ze Bukala, Bełzca i Lubaczowa . ny. Podwycofisya 


galic: akcyjnego Banku hipote.znego. | s — 


osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 


w Pragskiej Akademii handlowej. 


Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrek ya i rozsyła prospekty. 
Nr. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy). 

Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem. ukończonej ostatniej 
klasy szkół średnich bądź to w krajn, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego. 

Wpisy odbywają się w dnin 39. i 30. września od godziny 9 do 12 — 


Bryndza majowa 
faskmiG-kliowa dlr. 2-28. Szparagi do 15. 
ezerwea po zir. 2'40 paczka 6-cie kilowa. 

Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


Zakład wychowawczy dla umysłowo 
npośledzonych i nerwowych dzieci 


© Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy- Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do A 3:86] z Podwołoczysk na dworzec główny 
jasnień. lokalu parterowego w gmachu bankowym. poSpIeBŁ, pluf z Krakowa (Wiednia, Berlin», Wrocławia k Warszawy) 2 Chabó w- 
W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego : i l Po" przez Taraów, Rzeszów i Przemysl; Jawb »rą przez 
 N - rzemyśl. 


2857 Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. 


osobowy 61] z »rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, R 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez kazan Ją s 
< 15] z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wezosuia wł. co- 
dzi nuie; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i atedz, 


w Pradze Nr, 57—IV. 


Bndynek zakładowy w dawnym hrabskim 
KAD ze e erni re 7 metr. wysokimi 
oka w majpiękniejszem i najzdrow- j À ae 5 4 aj i j si i 
mam położenia mania Pa at park rok larè SS" s JS SK ESA SH — Z -Y = Y Ogio SZE Xa Å zn n 812] z ic OE od 8. maja do 30 czerwca i od Lo sieronia do 
egłości 6100 sakni kwadr. Bardzo dobra EVY EJ = ą ennie A ł ; 8'31] z Brznehowie tylko od L lipva do L5 sietpni 
) : ; a i ©. j pva do 15 sierpnia, 
b ana em a S l 1 HANDY 1 è f | Pn EE a e nat ior Ayya A poupiess. | 8:45] z Krakowa, z Lubaceowa pizaz Jarusław ; z Jasta, rosna, Sanoka 
eee pie 4 zych sian al Blij ne ZNANE 16 znakomitej jakości | zupełnie pewne W transporcie Rudvlfa Mosse; takowa dostarcza kosstorysów, planów do skutecznych à gu- M. Luborcz (Pvsztuy przez Praemyśl, z Orłowa praaz Tarnów od 
1 własny personal. Bliższej stowny ch sgłosseń, jakoteż taryfy śneeratowe bezpłatnie. 1 lipea do 30 września; z Jasła p zez lłzesz w; 


, 
wiadomości udziel ` A d 
<a ia wyć zakładu. | || N 0 l i 0 N | i osubowy 858] z Janowa od 1 czerwea do (5 wrzesnia tylko w dnie po WBz. 
m (| | p 
Dia handlujących A 20 A Ji 


{lof z Krak Ki iwoni 26- Labor i ; 
RUDOLF MOSSE sy |z| | a e NORA A a E 
z s | - LJ u kp kie ID 
nierogacizną. kuracyjne Tokajskie i Badeńs 


ię, pospiesz, | 9:39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyuzyniee na Podam. 
Wiedeń, L, Seilerstätte 2, z Iekan (Gułaczu, Jass) Suczawy, Kimpolunga H usiatyna, "Poll: 
W, : : otrzymuje codziennie Świeże i rozsyła najstaranniej 
Właściciel nieruchomości, od | opakowane handel 3062 | 


Praga, Graben 14, s 9:45] wysokiego, i Kozowy ; 
wielu lat osiadły rzeźnik w Pra-|: i 
) Alberta Szkowrona wę Lwowie. 


905] x Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzsa główny 
dze, który dłuższy ozas pracował |' 


Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. . 1915] 20 Skolego, Kałusza, Borysławia. 
- Pociąg odchodzi zò Lwowa. 


pospiesz. 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Rozowy « dwore głów 
». 605 do Ickan, Kozowy, Hus'atyna, Juczawy 
5 6:35 do Fodwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy z dwsres Po lz 
» 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwato va, Nadhrs wia, 
Orłowa przez Tarnów 


» 
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, osobowy |1U*30] : £awocznego (Fesziu) Uhyrowa, Borysławia, 
w pierwszorzędnych zakładach, 


) 
AJ WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA. 


otwiera dom komisowy dla sprze- | CARA SA SA M 
daży nierogacizny żywej. Poszu: 


kuje tylko doborowego i młodego N ; osobowy 3 50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ouyrowa, Jteóła praso Taraów 
tAE E drina sametominai | cap RET szą i A A r e 0 Hrebe owa .d lv lipea do 31 sierpnia, Kowuszu, Dayron a 
za się I re wa zbyt, wo o SIZORY o z = i 2 tom 3 935 do Bod wotoczysk, Brodda IKopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Urzy- 
p w riiin a wej SKŁAD DLIN zuż REM 
skim języku pod: „PoctiYos t“ wW D 7 gniem ka 3 B8CZÓMŁ y>» 5 oi a A icinde Tarti Ma) Z rk Podzamcze, 
AE boa k í E ‘55 do Betzea, Rawy rnskiej, Sokala i Lubaczowa 
DET Vseobecna b tan ul. Batorego l. 4. „Potop tomy. » 1055 do Ickan, Sopowa, Bertho.aethu, Rado wiec, Suozawy 
celar w Pradze, Prikopy, Rozam 27, W ł d a ki“ 1 tom p 1259 do Janowa od 1 lipua do 16. września w niedziele i świyta 
i 4 39 010 yJ ows . pospiesz. RO do R en (Kijowa, e i Brodów 4 dworca gtówasgo 
. Ą c A : A 2'03 do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Pudza o: 
i | i 4 ponownie opuścił prasę w taniem „Juhiłeuszowem wydaniu“. osobowy 2'15 do Bizuchowie tylko od 3 maja do il wrzęśnia w nidóale | 2 wita 
j Cena wazystkich trzech powieści (6 tomów) w księgarniach : pospiesz. 2:40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körðsnvzo, Je 


Winogrona kuracy jne Sier 


ła w koszykach brutto 5 kl». ł którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
810 ROP oeknicm i Spis „ród lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
guy a pobraniem Rossi esa [A zal® i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie 
Ch . 
Anton Riehs, Baden k. Wiednia. | PO SEELAD WIEDLIN gg 
; i ; przy ulioy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). 


HA gers R 
A 450 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa praon daro- 
rosyjskiem w oprawie rs. trzy. 3 sław, Jusła przez Rzeszów, Chabówki zp Raossó 4 ij Boy 


Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie. » osobowy 3*u0 do Stryja, Skolego tylko od 1, maja do 3U września wł.; Bo'ystawia 


ytowa 
kiss WWW w 3:11 do Jauowa 


n 
316 do Zimnej Wody tylko od * maja do Ll września 

(== * 3:26 do Brauuhowie tylko od B maja do L1 września 

b 4 55 do Jarosławis, Sambora przez Przemynl, 


KASY ESE e T W Swm | Pracownia Sukien Damskich || + r- 
Franciszki Boumel 


WIEN 
L Salzthorgasse 
ulica Kręta 1. 7, II p. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 5 1:00 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. p 


w calem Państwie rubli dwa (rs. Z) 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez bzaszow, Wieliczki 

do dawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do Janowa od L czerwca do 15 września tylko w daia powszelnie 

do lukan, Radowiece, Kimpolung, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrouła; is, Berlina) Meżó-La 
borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnog od 15 eżerwca dv 15 wra 

do Tarnopola z dworca głównego 

do dawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

do Boxala, Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca Podzamcze 

do Janowa od 1 maja do 3L maja i od 16 września do 30 wrie- 
śnią codziennie; od 1 czerwca do 15 wrceśnia w niedziele i 
święta 

do lokau (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Katusza, Szep rowiee Nowo. 
sielicy , Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Frze myśl) Jasła, 
Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Unabówki, Orłowa (przaź 
Tarnów) Rozwadowa 


| 
| 


Tegoroczny deserowy 


Miód patoka 


żółty olski po 30 i 45 et. słoik, 
biały kżowiec po 35160 „ , 
- poleca handel 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek 1. 42. 


PUBDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym Środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko mał» pudru białego 60 ct., całe L atr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 10 ct., większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁKOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena | złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


= 10-05) 


GEE KORĘ ps 3 ZY Ks | pospiesz. | 10:40 
ODZNACZONA s : 


"arebrnym medalem na wys @wle pow. 1894 


| PRACOWNIA POZŁOTNICZA Gi ; 3 osobowy | 11-00] do nocy, tg i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gii- 


z 11:27} ten sam z dworca Podzamuze 


SR UWAGA: Usas środkowo-europejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
> nuż a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-euvopejskim = 12 godzinie 36 minut 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajny eh grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- g 


JOGLIDBQGGOGGDGGEL A 


oych zdrowie, jak je trwale UA i a on 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- koza. ZAM | $8 „a |» lwowskiego. 
niach rospowssechniona książka ilustr.: usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. z we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 ZE M: podżny GdLtBRAÓK 35.7500 Gu O E > 


© Dra Retawa zu 
chrona własna 


Cena 60 centów. A ; ie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie ggg; | kcsb minutowych i objęte są tłustomi ran kami. — B: wo informacyjne c. k. ko- 
byk rc, ai pozłotnictwa wchodzące, jja lei ch przy ul. Troeciego Maja gołe ADEG ARET aA 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie, op odsaju b isty jasd“ i rosładu jasdy 


ATR 1/4 sts Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, S |v ch koleimgych s 
i JE KE wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
i Upraszamy Sza h telników, ab iająe lub kupuj rzedmioty 
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, uf salonów ate. ate. MÓŻŃ | rasa Raw A zmie Nik ape neón, ra ka ię ując Dronigi 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice '30; w Prze- Szczególniej poleca się Wlbnem i wego, raczyli powoływać się na Głasetę Narodową, jako na źródł,, skąd informacye 


myślu Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. l ; l Dnehowieństwu. swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na ro.szerzenio ogłoszeń 


Gasety Narodowej. 
To o | polecają swój apecyalny SEIad 
J n Friedrich & A. Beacoch „Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospódarczych i dla potrzeb domowych. Karbolneum, Ter, Tektury d9 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grośae pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy connik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor K laton Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


